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Pierw szy więzień brzeski
przed sądem

Proces przeciwko b. pos. LferczytaKtemu (llnctaj
(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w -  15. 4. (T) W  dmiiU dzisiiejszym roz­
poczęła się we Lwowie przed sądem przysię­
głych rozpra wa. przeciwko b. wiięźniow brze* 
adwamlu, posłowi Uroda Iwanowi Liszczyńskie' 
mu> Je®t to pderwszy proces z szeregu w id  
taiofa procesów politycznych b- więźniów brze- 
■sfiwich. B. po»e<ł Leszczyński został z twierdzy 
brzesflojej przewieziony jako jedieu z pierwszych 
do Lwowa ł osadzony w  Brygidkach,

Sala rozpraw jest przepełniona. Przewodni­
czy radca Jagodziński, w  skład Trybunału 
wchodzą sędz&owite Slezanowski i Młynarski, 
0'Sikarzeii«e wnosi prokurator LIpsz, bronią ad­
wokaci: dr. Starosolshk pirseł dr. 7ahajkiew:cz 
i dr. Sznciiowicz. Rozprawie przysłuchuje się 
prezes Sądu Apelacyjnego p. Wójcicki 

B. poseł I  sztcryński odpowiada, za cały sze 
reg przestępstw, wśród których znajdiujje się 
zbrodnia zdrady głównej, zakłócenie spokoju pu 
blicznego itd. Zb nodmd tych dopuścił się oskar 
żony —  wedle aktu oskarżenia —  w  czasie 
kilkunastu przemówień agitacyjnych przed wy 
boranu do ciał ustawodawczych w r. 1928 w  
okręgu Lwówuowat. Cały szereg jego wie­
ców rozwiązany został przez delegatów staro 
stwa. Akt oskarżenia stwierdza że b. poseł

L isztozyóski podburzał tŁuim, wzywając go do 
zrzucenia niew«4i polskiej i jarzma, twierdząc, 
że z Polską, juk z wrogiem trzeba walczyć tak 
długo, aż naród ukraiński b< Izjc miał władzę 
w swych rękach i będzie gospodarzem oa tej 
ziemi.

B. poseł IJszczyósiki zeznaje po ukraińsku, 
twierdząc, że zarzuconych mu w  akcie oskar­
żenia zwrotów nie używał. Wiece zwoływał 
on w  celu po^etoko sp na wozd a wczym, Przema 
wiał o sprawach narodowych, gospodarczych 
i Kulturalnych oraz o nadużyciach wyborczych. 
Pozatem krytykowat postępowanie władz, jed­
nakowoż —  jiak twierdzi, — nigdy nie przekro­
czył dozwolonej krj^yki. Oskarżony kóffikakro- 
tnie*w siwych zeznaniach poruszał swój pobyt 
w Brześciu. M. iro. oświadcza, że spotkał raz 
w Brześciu w  czase Jednego ze swych space­
rów więziennych pułk. Koistb a Biemiackiego, 
który zapytał Się go. jak się nazywa, a gdy u- 
słyszał że jest postiem z Uroda, miał oświad­
czyć:: A, to pan odipowiadia za sprawę ukraiń­
ską — aj. a,,, aj- ------

Rozprawa rozpisana jest na 5 dni. Wezwano 
na nią 114 świadków-

nie ukuLaiiua telegraficznego z wezwaniem do 
wszystkich gubernatorów cywilnych aby urzę 
dy swe złożyli tymczasowo w  ręce prezesów 
sądowych. Równocześnie ogłosił rząd ogólną 
amnc&fję dla przestępców politycznych. Za­
rządy więzień otrzymały polecenie natych 
miast wypuścić wszystkich więźniów polity­
cznych. Ministrowie wojny i maryuąrki o- 
trzj^mali polecenie wypracował da ustawy am 
nestyjnej dla osób wojskowych, późno w no­
cy premjer Alcala Zamors wygłosił przez ra- 
djo mov.\, w któorej m. m. oświadczył: „ W i­
tam rodaków. Żądam jednak aby wśród en­
tuzjazmu zachowano godność. Hiszpan ja mu­
si złożyć dowód swej wielkości. Prowizocycz 
ny rząd będzie pracował nad przywróceniem 
stosunków normalnych a wy macie prawo po 
ciągać nas do odpowiedzialności**.

Rząd wezwał wszystkich banitów hiszpań­
skich, aby powrócili do kraju. Dzień 14 kwie- 
tnia ma być obchodzony jako święto naro­
dowe.

Republika kafalońska
P a r y ż -  15. 4. (B) Z BarreiSoiiy doooszsk 

pułkownik Maota wydał odezwę, proikiaimfląicą 
Kataloroję republiką w łonie federacji państw 
iberyjskich. W  porozomremi z rządem rerrib^- 
kaóskim w  Madrycie obfot Mawm władzę mf- 
du kataloftskiego w  siwoje ręoe, aż do czasu, 
kiedy naród wyrazi swoją wolę. Macza -r> wołu 
je liudroość do zachowania spokoju : zapowiadaj 
że wiszdkię próby wywołania „amieemcM owal 
żać będzie za zdradę ojuzytony. KataLńn zycyl 
— mówi dalej udezwa - -  micSną się okazać god 
nymi zdobytej wolności Aomda ^ataJo^ska odda 
tai się dobrowolnie do dyspozycji pw!k. ItecA  
Oeroerainym kapitanem Kaufooft r iw c iw u f  
został generał Lopez Ochoa.

Nikt nie stanął w o b ro n ie fra n
Madryt  15. 4. PAT. Radosne maoiestacjo,

, które rozpoczęty się wczoraj, trwały pozę* ca> 
łą noc. Poza piairu do opnemi starcśamć wśród 
demonstrantów, ni© .było żadnych zajść. Prasa 
komen tuje ustąpienie króla Alfonsa, ja ko króla, 
na który rroonanjjha zdecydował sśę, proagtnąc 
oszczediz ć H- szparowi wszystkich okropności wotf 
ny domowej. Dzi^nimki podk^esŁa^ pełne godno 
ści i odwagi zachowanie Irrółowei Jcdtaocze- 
śroie prasa zaznacziai, że monarcnj?, która trwa 
ła 15 stuleci upadła ostatecznie w  dągn niemal 
takiej liczby godzin, przyczem me sp rzecM  
się temu ani kośdół, ani armja, ani żaden z czyn 
ników, oddanych, —  zdawałoby s*ę —  tronowi
sit ' * c <t tii * • *

M a d ,  y t. 15- 4. (R) Przewrót w  całej Hiszpa 
iiijt odbyt 9:ę w  moiiwiiększym spokodii. Wszyst­
kie sklepy otwarte były jak w dnie normalne. 
Manifestacje kidroości. w  których uczestniczyły 
także kobiety trwały całą noc. Niigdizae nie do* 
sizło do zakłócenia spokoju- Porządku1 strzegą 
oprócz policji także członkowie orgamzacifi sbi 
derickiej- Tak policja, jak milicja studencka nosi 
na ramóeroiu opaski czerwone Na zamku króle­
wskim powewa obecnie flag? republikańska. 
Generalnym kapitanem Madrytu mianowany 
został generał Oueipo Liano. Nowy minister 
wojny Azana objął urząd po generale Beneir 
Sfueirze

Ki I Alfons opuścił Hiskpanję
Dramatyczne połegnanle z  otoczeniem — Król

w drodze do Anglii
(Telegram własny

M a d r y t  15. 4. (R) W  edle ostatnich wia­
domości, król Alfons XIII nie podpisał aktu 
abdykacji, lecz jedynie zrzekł się władzy kró 
lewskiej, którą złożył w ręce premjera Aznaia. 
Z kolei Aznar przez ministra spraw zagrani­
cznych hr. Romanonesa przekazał władzę rzą 
dowi republikańskiemu, w  ręce premjera A l- 
cali Zamory. Długo wahał się król z powzię­
ciem ostatecznej decyzji opuszczenia kraju. 
Tymczasem w zamku czy niono przygotowa 
nia ao wyjazdu rodziny królewskiej.

Przed godz. 22, król nie widząc wyjścia z 
śytuacji, postanowił wyjechać. Wydał eto na­
rodu hiszpańskiego ostatni manifest, w  którym 
oświadcza, że nie chce brać na siebie odpowie­
dzialności rządzenia wbrew woli narodu — 
którego dobro stale miał na oku —  i dlatego 
edecydował się opuścić Hiszpanję. Pożegnanie

„Nowego Dziennika*)
króla z otoczeniem miało przebieg dramaty­
czny. Opuszczając pałac kroi zwióo.ił się je­
szcze raz do otoczćnia i oświadczył: „Odcho­
dzę z czystem sumieniem4*. Przy wypowiada­
niu tych słów ogarnęło króla wzruszenie do 
tego stopnia, że nie mógł już dalej mówić. Ru 
szyły kryte auta i skierowały się na południe 
kraju. Towarzyszami podróży króla są mini­
ster marynarki książę Miranda i infant A l- 
fonso.

Królowa wraz z rodziną wyjechała pocią­
giem dworskim do Irun, na granicy francusko 
hiszpańskiej, skąd przez Francję wyjedzie do 
Anglji. Pociąg eskortował do granicy fran­
cuskiej szef gwardji cywilnej. O godz. 4 rano 
król przybył do Kartageny, gdzie wsiadł na 
krążownik hiszpański, który wyjedzie z nim 
do Londynu.

Pieiwsze kroki rządu republikaAskiego
(Telegram własny „Nowego Dziennika ’)

M a d r y t  15. 4. (R ) Nowy republikański skiego — w gmachu ministerstwa spraw za­
rząd obradował bez przerwy całą noc, Na bal- | granicznych, powiewa flaga republikańska, 
komie tymczasowej siedziby rządu republikań i Pierwszą czynnością rządu było wysto«owa-
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Król, który straci! tron
(K ) Alfons XIII.. król hiszpański, wzglę­

dnie były król hiszpański, liczy obecnie lat 45, 
urodził się bowiem 17 maja 1886 roku w Ma­
drycie. w sześć miesięcy po śmierci swego oj­
ca królu Alfonsa XIt, który zmarł w 28 roku 
życia. Szczegół ten jest mało ważny, mimo to 
może jednak nam posłużyć jako punkt wyj­
ścia oceny bezkrwawej narazie rewolucji w 
Hiszpanji. która zakończyła się abdykacją kró 
la i obwołaniem republiki.

Gdy niemowlę obwołane zostało jako A l­
fons XIII królem Hiszpanji, tron hiszpański 
mocno się chwiał. Jego matka, królowa Ma- 
ija  Krystyna, arcyksiężniczka austrjacka, któ 
ra świeżo pamiętała proklamację republiki w 
Hiszpanji w r. 1876, liczyła się poważnie z tern 
że będzie musiała opuścić kraj. Udało się je­
dnak wówczas burzę zażegnać, a zdawało się 
nawet, że dzięki mądrym rządom królowej —  
regentki stanowisko dynastji w Hiszpanji sta- 
o się pewne. Król Alfons XIII objął sam rządy 
w roku 1902 jako 16-letni chłopiec, a w cztery 
lata później żeni się z księżną Eu gen ją Wikto- 
rją Battenberg, wnuczką królowej angielskiej 
[Wiktorji i prawnuczką polskiego generała Ha- 
■lickego. W  roku 1905 dokonano na 18-letnie­
go króla hiszpańskiego zamachu, z którego je 
dnak wyszedł cało. Przytaczamy te szczegóły 
by zilustrować sytuację dynastji w  Hiszpanji 
5 wykazać, że król Alfons XIII panował nieja­
ko na wulkanie.

Stanowisko moruarchji w Hiszpanji, kraju 
nawskróś katolickim i — poza nieliczncmi 

Ośrodkami przemysłowemi — przeważnie rol­
niczym, mogło być wcale silne, gdyby kiero­
wnicy polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
mieli jasny program i gdyby zdawali sobie 
należycie sprawę z konieczności życiowych 
państwa hiszpańskiego. Król Alfons XIII, czlo 
Wiek odważny, energiczny a przedewszyslkiem 
mądry, przez cały czas swych rządów nie 
miał atoli jasno wytkniętego programu, nic 
Zdołał unicestwić kamarylli dworskiej, a prze 
dewszystkiem nie rozumiał, że koniecznością 
dla Hiszpanji jest wyrzeczenie się snów o wiel 
komocarstwowem stanowisku. Hiszpan ja by­
ła za ubogą, by mogła hołdować impcrjaliz- 
mowi. Okazało się to podczas wojny ze Sta­
nami Zjednoczonemi, w której Ameryka bez 
żadnego prawie natężenia odebrała Hiszpanji 
przeważną część kolonij zamorskich. Grobem 
dla monarchji stała się wojna marokkańska, 
którą Hiszpanji narzuciła ciągła rywalizacja 
Z finansowo bogatą Francją. Już w roku 1909 
ponosi Hiszpanja w Marokku bardzo poważną 
klęskę, której rezultatem były fale rewolucji, 
które omal nie zmiotty już wówczas dynastji 
,z powierzchni życia. Oświecona opinia kraju 
żądała kategorycznie zerwania z polityką sa­
mobójczą w Marokko, wysuwając konieczność 
reorganizacji administracji i szkolnictwa. Za­
miast pójść wówczas na drogę reform, rząd 
krwawo stłumił rewolucję w Barcelonie i wy- 
,dał wyrok śmierci na wielkiego reformatora 
szkolnictwa hiszpańskiego Ferdynanda Ferre 
ra, który wypowiedział wojnę klerykalizmo­
wi hiszpańskiemu. Stracenie Ferrera wbrew 
protestom całej Europy było niejako zewnę­
trznym symbolem zastoju systemu, niezdol­
nego wogóle do życia i skazanego dlatego na 
śmierć.

Ta polityka marokkańska slala się właśnie 
punktem wyjścia obecnej rewolucji. Król nie 
miał odwagi stanąć przed parlamentem, a u- 
ciekając przed odpowiedzialnością dokonał w 
roku 1923 zamachu stanu, powierzając rządy 
dyktatorowi w7 osobie Primo de Rivery. Dy­
ktatura nie tylko że nic ocaliła monarchji przed 
zagładą, ale wręcz ją przyspieszyła. Następ­
stwem każdej dyktatury jest ciężkie przesile­
nie gospodarcze, które to zjawisko możemy za 
obserwować nietylko w Hiszpanji, ale i we 
Włoszech, gdzie Mussolini, o całe niebo prze­
wyższający swego hiszpańskiego naśladowcę, 
dotychczas bezskutecznie walczy z upiomem 
widmem deficytu. Dyktatura hiszpańska opie­
rała się wyłącznie na armji, w której jednak

wciąż wybuchały bunb, organizowane przez 
' Izw. junly, rywalizujące ze sobą o stopnie i 
i godności w hierarchji wojskowej. Kataslrofal- 
; ny spadek waluty, ogień niezadowolenia obej- 
j mujący prawie całe królestwo, nastroje nie- 
! zadowolenia nawet i w armji, gios> ostrzegaw- 

cze ze strony umiarkowanych polityków, któ­
rych opór króla zmusił nawet do rewolucyj­
nych puczów, jak to miało miejsce z byłym 
premjerem Sancho Guerrą, —  wszystko to 
skłoniło wreszcie króla do udzielenia dymisji 
Primo de Riverze, który w kilka dni po dy­
misji zmarł w Paryżu.

Wypadki zaczęły postępować po sobie ze 
szybkością lawiny. Następca Primo de Rivery, 
generał Berenguer próbował zażegnać katastru 
fę, przyrzekając wprowadzenie na nowo kon­
stytucji drogą rozpisania wyborów do Kor- 
tezów, które miały być konstytuantą. Pery- 
petje tej walki króla ze wzrastającą z dnia na 
dzień falą republikanizmu (co kilka dni nowe 
bunty wojskowe, próba majora Franco, krwa­
wa rewolta w Jacca) są zbyt znane, by trzeba 
je jeszcze raz powtarzać. Generał Berenguer 
wciąż odwlekał zwołanie Kortezów, obawia­
jąc się niepomyślnego dla monarchji wyniku 
wyborów. Berenguer musiał ustąpić, a jego 
miejsce zajął niezdecydowany gabinet admi­
rała Aznara, dla którego plan strategźi opra­
cował stary wyga parlamentarny hr. Roma- 
nones. Plan ten polegał na tern, by naprzód 
rozpisać wybory komunalne, po których do­
piero w maju miały nastąpić wybory do par­
lamentu. Zdawało się, że król wyszedł zwy­
cięsko z tych zapasów, okazało się atoli, że 
półśrodkami nie można już było zażegnać nie­
chybnej katastrofy.

Wybory komunalne odbyły się pod hasłem: 
„republika i nionarchja!“ Do agitacji wybor­
czej slanęły dwa bloki, a mianowicie, blok mo 
narchislyczny i blok republikańsko-socjalisty- 
czuy, którego czołowym kandydatem był are­
sztowany za pucz przeciwko monarchji Alkala 
Zamorra, obecny pierwszy prezydent republi­
ki hiszpańskiej, Blok monarchistyczny obej­
mował konsewalystów, którym przewodniczył 
hrabia Bugallal, umiarkowanych liberałów z 
pod znaku Romanonesa, mon archis tycznych 
Kalalończyków pod przewodnictwem multimi 
ljonera z Barcelony Cambo i dawną unję pa-

Konferencja Małej Enfenty
P r a g a .  15. 4. PAT. Jak się dowiaduję ko­

respondent PAT zapadła decyzja, aby kouferen 
eja Małej Emtenty odbyta się w  dniach od 1 do 
5 maja br. w  Ruirrmnjl- Decyzja ta potwierdza 
poprzednie pogłoski1, że Mała En ten ta zbierze 
się przed sesją Rady Ligi Narodów.

o§o — -

Zamach na pcciąg Wieden-Linz
W ie d e ń . 15. 4. PAT- Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, że wczoraj ponowiono próbę zama­
chu na pociąg pospieszny, idący z Wiednia do 
Linzu. Nieznani sprawcy położyli aa torze pro 
gi drewniane w pobliżu miejscowości Ufer w  
Górnej Austrii z zamiarem doprowadzenia po­
ciągu pospiesznego do wykolejenia. Pewien 
strzelec rewirowy zauważył znajdujące się na 
torze progi i dał znać władzom kolejowym, któ 
re zdążyły usunąć przeszkodę jeszcze przed 
nadejściem pociągu pospiesznego.

 o§o--------

Bentiychi napad na dwtir Radziwiłła
R ó w  n e. 15- 4. PAT Nocy dzisiejszej do 

dworu w  majątku Janusza Radziwiłła w Szpa 
nowie wdarło się trzeci’ oi maskowanych ban­
dytów. Rabusie związał; znajdującą się tam Zo 
fję Sołtyk, poczem splądrowali 12 pokoIL 
Przed odejściem kazali złożyć przysięgę Zofji 
Sołtyk, że nikomu nie powie o napadzie- Łupem 
bandytów padła biżuteria wartości 3 i pół tysią 
ca zł oraz gotówka w kwocie 40 złotych.

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i pn«BUttf 
materji śiosowauie naturalnej wody gorzkiej ,/ iu c h  
szka-Józefa“ pobudza prawidłowość iunkcyj narządów
trawienia kieruje odżywcze dla organizmu soki do 
krwiobiegu. Żądać w aptekach i drogeriach.

trjolyczną, którą stworzył swego czasu jesz­
cze Primo de Rivera. Blok republikański skła-> 
<«aly: grupa literałów pod przewodnictwem 

/•amony, lewicowych demokratów7 pod prze­
wodnie lwem Lerroux i socjalistów, zorgani­
zowanych w silne związki zawodowe. Blok, 
monarchistyczny poniósł sromotną klęskę, ktfl 
ra jest tem dotkliwsza, ponieważ okazało się; 
że nawei indy teren tne chłopstwo, pozostające 
pod przemożnym wpływem kościoła katolic­
kiego, nie stanęło zwartym szeregiem po stro­
nie króla. Kościół okazał jeszcze raz niezwy­
kle uczucie sytuacji: Wyrzekając się króla, ra; 
tuje zagrożone swe pozycje. Walka króla A l­
fonsa XIII o swój Iron zakończyła się jego za  
pełną przegraną. Hiszpanja jest republiką.

Musi się jednak oddać sprawiedliwość by­
łemu królowi hiszpańskiemu Alfonsowi X III. 
Przez lata całe prowadził przeciwko niemii 
kampanję najsławniejszy pisarz hiszpański 
Blasco Ibanez i bombardował go ulotkami, 
pamfletami i publikacjami, w których przed­
stawiał króla jako degenerata, tchórza i des­
perata. W  rzeczywistości ostatni król hiszpań­
ski był człowiekiem mądrym i odważnym. Na 
jego bene zapisać należy fakt, że Hiszpanja 
podczas wielkiej wojny światowej zachowała 
neutralność, a król stanął nawet na czele akcji 
Czerwonego Krzyża. Nieszczęściem jego była 
kamarylla dworska i fatalny spadek, który 
objął po swych przodkach. Wreszcie król nio 
miał szczęścia do dzieci: najstarszy syn, infant 
Alfonso Carlos, liczący obecnie lal 24, jesl głu­
choniemy, a drugi syn, infant Jaime, jest he- 
moftyzykiem. Straszliwa ta choroba, polega­
jąca na zbył delikatnych tkankach naczyń 
krwionośnych prowadzi do ciągłych krwawień 
i jest nieuleczalna. Wiedział o tern hiszpań­
ski lud i nie miał zaufania do następców A l­
fonsa XIII. Nie litujmy się jednak nad niedo­
lą Alfonsa XIII i jego rodziny, który napewno 
da sobie radę bez korony królewskiej, nie za­
silając lak licznej obecnie w Europie armji 
bezrobotnych, bo całe nasze zainteresowanie 
zwraca się pod adresem ludu hiszpańskiego, 
któremu życzyć należy, by ta bezkrwawa re­
wolucja siała się prologiem nowej ery w jego 
bisior j i.

Pierwsze próby z  rakietą 
udały się

Rakieta inż. Tillinga
Be r l i n .  15- 4. (Soli) Inżynier Tikng czynił 

dziś w Osnubrueck pierwsze próby z rakietami 
po wypuszigzeniu kijku modeli wypuścił TiłSimg 
właściwą rakietę która osiągnęła wysokość' 
2 tysięcy metrów, w górze rozwinęła skrzydła 
i wolinym lotem ślizgowym zjechała na ziemię 
niedaleko miejsca startu- Rakietę wypuszczono' 
po raz drugi i znów wylądowała gładko, nie od 
nosząc żadnych uszkodzeń. Tilling sądzi, że w  
przeciągu roku uda mu się stworzyć wielką ra, 
kietę ,opartą na tym systemie w której czło­
wiek będzie się mógł wznieść.

SPÓR DUNSKO-NORWESKI W  SPRAWIE  
ORENLANDJI. N ep^rc zarnienia, jake od da w 
na istnieją między Danją a Norwegia w sprawie 
strefy interesów we Wschodniej Grenlandii, a 
które miał ostatecznie usunąć traktat duńsk o - 
norweski z roku 1924, weszły w ubiegłym m'e 
siącu w nową fazę, odkąd p rem jer norweski 
Mowiinokel zapowiedział w  parlamencie narwę 
skirn wszczęcie w  tej sprawie procesu z Danją 
przed Trybunałem Międzynarodowym w Ha*, 
dze. Wystąpienie Mowhickllia*, zmierzające do. 
odstąipieniia przez Danję części swych po-, 
siadłości na rzecz Norwegji. wywołało żywy 
protest w całej opinii duńskiej. Dzienniki wszel 
kich kierunków zarzucają Norwegji zamiary 
agresywne i prawnie nieuzasadnione, nielicują- 
ce z ideą solidarności skandynawskiej-
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(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  r5. 4. (Sin) P. Piezydent 
■Rzeczypospolitej przyjął dziś na dłuższej audjen 
.cji premjera Sławka. Poprzednio odbył p. Pre 
zydeot konferencję z ministrem komunikacji 
'Kuhnein Konferencja pozostawała w związku 
% skończeniem rokowań w sprawie łrancus- 
ikiej pożyczti kolejowej..

Jak się ricwiaduję naUchmiast po pod- 
(pisariu umowy pożyczkowej, co nastąpić ma 
j»‘końcem kwietnia, zostanie zwołany Sejm na 
sesję nadzwyczajną. Marszałek Sejmu Świtał 
K i  otrzymał na koniec tygodnia zaproszenie
lega   '■» ;  ̂—

do Belwederu celem omówienia z marsz. Pił­
sudskim programu pracy sesji sejmowej. Pod 
koniec mi jsiąca marsz. Świtalski przyjęty bę­
dzie przez Prezydenta Rzeczypospolitej, który 
wręczy mu dekret o otwarciu sesji sejmowej.

Jak słychać na porządku dziennym sesji sej 
mowej nie znajdzie się sprawa rewizji kon­
stytucji, natomiast rozpatrywany będzie pro­
jekt tzw. małej ustawy samorządowej, spra­
wa pożyczki francuskiej, oraz pragmatyka u- 
rzędnicza.

DiiPinstracyjne ustąpienie Komisarza
Rzeczypospo litej w GtoUski, p. Slrassburgcra

W a r s z  a w  a 15. 4. PAT. Prezydent Senatu 
W . M. Gdańska dr. Ziehm złożył w dniu 10 
hm. ustną i pisemną deklarację u wysokiego 
'komisarzu Ligi Narodów w obecności komi­
sarza generalnego Rzplilej Polskiej min. Slras 
sburgera, że zostaje wniesiona rewizja proce­
su przeciwko przestępcy, który zamordował 
;polskiego urzędnika Styrbickiego i został 
przez sąd gdański od wszelkiej odpowiedział 
ności uwolniony. Okazało się, że w momencie, 
kiedy prezydent Senatu składał to oświadcze­
nie, wniosek prokuratora o rewizję procesu 
,był od paru dni cofnięty, co było trzymane w  
tajemnicy. Fakt ten zbiegł się z szeregiem na­
padów na obywateli polskich w Gdańsku, kfó 
rych sprawcy pozostali dotąd nieukarani lub

nie.wy kryci.
Komisaiz Generalny Rzplitej Polskiej p. mi 

nister Strassburger oświadczył, że nie może 
przyjąć do wiadomości niezgodnego z prawdą 
oficjalnego oświadczenia prezydenta Senatu, 

i Ponieważ jednocześnie nie ma w ręku środ- 
j ków obrony życia i mienia obywateli polskich 
| w Gdańsku, prosił rząd polski o odwołanie go 
| ze stanowiska komisarza generalnego.

W a r s z a w a ,  15. 4. Sin. Jak się dowiaduje- 
| my rząd nie przyjmie cło wiadomości demonstra 
i cyjnego usiąr lenia min. Strassburgera i poleci 

mu nada' piastować swój wysoce odpowiedział 
ny urząd.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

P a r y ż  15. 4. (B ) Prasa paryska żywo ko­
mentuje przewrót w Hiszpanji przyczem wie­
le dzienników darzy króla Alfonsa pewną sym 
pat ją, oczywiście czysto osobistą. „Król Al- 
:fons XIII — pisze „Echo de Paris*4 — nie za­
służył sobie na niewdzięczność narodu hisz­
pańskiego. Nie należy zresztą zbytnio ufać no 
wemu reżimowi. Nie pożna też powiedzieć, 

aby ustrój monarchiczny w Hiszpanji już 
jznikł na zawsze, jeżeli się zważy, że w ciągu 
jednego stulecia władcy hiszpańscy 4 razy 
•zrzekali się korony. Republice hiszpańskiej ży 
czymy wiele szczęścia, aczkolwiek nie mamy 
do niej zbyt wielkiego zaufania**. „Journal 
pisze że król Alfons nie zrezygnował z praw 
uu tronu, lecz złożył tylko władzę Prace no- 
fwego rządu Francja śledzić będzie z wielką do 
Tą sympalji. „Petit Farisien“ życzy nowym 
fwładcom i narodowi hiszpańskiemu aby prze­
wrót przyniósł im to. czego się po nim spo­
dziewają, tj. szybkiej poprawy gosDodarczej. 
»,La Republique“ wita republikanów hiszpań­
skich i katalońskich, którzy wreszcie stali się 
panami w  swym kraju. Będą oni jednak mieli 
trudne zadanie, ponieważ Alfons i jego mini­
strowie pozostawili krai bez pieniędzy i bez 
dyscypliny. „Ere Nouvelle4‘ wskazuje na szczę 
śliwę położenie Hiszpanji, której granice z ża 
dnej strony nie są zagrożone, gdyż w ten spo­
sób nie musi się obawiać komplikacyj zagra­
nicznych. „Figaro4 pisze, iż król nie chciał 
wojny domowej, jaką iepublikanie usiłowali 
sprowokować i dlatego ustąpił. Obalenie tronu 
łiie przyniesie jednak samo przez się popra­
wy sytuacji gospodarczej, której przyczyny Ie- 
Sa głębiej.

O-
L o a dyn.  15. 4. PAT W  zw.ąziku z abdyka­

cją króia Alfonsa uległ pewnej zmianie plan 
podróży powrotnej ks Walji i ks- Jerzego. Ksią 
■żęta mieli na zaproszenie królowej odwiedzić 
Madryt, co sta&e si'e obecnie nieaktualne- Nie­
wiadomo też, czy książęta zatrzymają się w 
L jafeooi*.

Skargi nhraińsKfe grzęd ko­
mitetem trzech

L o o n d y n - 14. 4. PAT- Komitet tizeoh, któ* 
ry ma rozpatrywać skargi ukraińskie rozpo­
czną swe prace 16 bm. pod przewodnictwem m>i 
nistra Hendersona, przy udziale ambasadora 
Włoch w  Londynie Rondonaro, jiako delegata 
Italji oraz posłą norweskiego w Londynie Fog- 
ta, jako delegata Norwegji. Ponadto w  pracach 
koodetu weźmie udział w charakterze przed- 
stawticiiela sekretariatu Ligi Narodów, kierów* 
nik sekcji mniejszościowej Ascareto, Który przy 
był wczoraj do Londynu. Prace komitetu poć 
trwają, jak przypuszczają klika dni.

Tajemnicza kradzież w mieszkaniu
grecko-katolickiego biskupa
(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w  15. 4. (T ) Ubiegłej nocy okradziono 
mieszkanie biskupa grecko-katolickiego dra' 
Budko. Zwraca uwagę fakt, że nie zabrano ża 
dnych kosztowności, natomiast znikły papiery 
polityczne związane z listem pasterskim bis­
kupów grecko-katoKckich w sprawie pacyfi­
kacji oraz w  sprawie polityczne j akcji Unda 
na terenie Małopolski wschodniej.

•nżyr srowiip francuscy u M m  projekty 
I t a f l  !ta fou iIC E "£ if!yn !3

Amjraniioeiiwli
L o n d y n  15. 4. (L ) Ambasador hiszpański 

w Lundynie markiz Merry de Val, pozostają­
cy na tern stanowisku od 19i3 r. —  podał się 
do dymisji zaraz po otrzymaniu wiadomości 

abdykacji króla.
P a r y ż -  15- 4. (R) Amabasadior hiszpański w  

Paryżu Ouiaioucs de Leon przesłał do Madry­
tu telegram, w którym donosi o swem ustąpie­
niu.

B a r c e l o n a .  15- 4. (K) Prezydent prow'zory 
cznego rządu republikańskiego, pułkownik Ma­
cią utworzył dziś rząd, w  którego skład weszły 
wszystkie partie.

« m t

C a r t a g e n a 15. 4. PAT. Król wyjechał z 
księciem Miranda i infantem Ferdynandem w 
niewiadomym kierunku. Znajdujące się na 
molo w chwili wyjazdu króla osoby wydały o 
krzyk „niech żyje król", na co król odpowie­
dział „niech żyje Hiszpanja**.

•  aC a

M a d r y t  15. 4. PAT. Królowa z dziećmi wy 
jechała dzisiaj rano do Francji. Infant Juan 
pizybył do Gibraltaru.

W a r s z a w a  15. 4. (Sin) Centrala Penklu- 
bów w Londynie powołała znakomitego poetę 
Leopolda Staffa na członka honorowego Pen- 
klubu.

G e n e w a. 5. 4. (K) Niemiecku minister spraw 
zagranicznych przesłał d® generalnego sekreta 
rjatu Lig' Narodów notę w której prosi- aby na 
porządek dzienny europejskiej konnsji stadiów 
postawiono także kwestję rozwoju stosunków 
celnych w Europie ; sprawę zmesienia ceł dla 
materjałow pędnych.

N o w y  J~Ó r k 15. 4. (R) W  zakładach koi 
da w Detroit wykończony został wczoraj 20 
miljonowy samochód.

[ ^Telefonem od naszego korespondenta)

| W  a r s z a w a  i5. 4 . (Sin) W  Warszawie ba 
, win obecnie z ramienia konsorcjum francuskie 
i go trzej inżj nierowie, którzy w ministerstwie 
i komunikacji badają projekty budowy linji ko 
; lejowej Katowice — Gdyn a, przeprowadzając 
j w projekcie tym odpowiednie zmiany,

BcoRpla roHómrA lunrtyńsliicn
L o n d y n  15. 4. ŻAT. W  związku z odrocze- 

j nieni rokowań rządu angielskiego z Agencją 
I żydowską, zapewniają, że rząd angielski pod!
| żadnym pozorem nie zgodzi się na odbywanie 
• rokowań w Jerozolimie i obstawać będzie przy 

lem, ażeby rozmowy te toczyły się w Lon-^ 
dymie. W  Londynie zebrała się już komisją 

j polityczna przy Agencii Ży dowskiej. W  ob- 
! radach tych bierze udział również poseł Gryń 
baum i Leon Motzkm.

Komunika! p i i c y l n y  vu sprawie mor­
derstwa w Jadżur

J e r o z o l i m a  15. 5. ŻAT. Jak się ŻAT-na  
dowiaduje, policja w najbliższych dniach o- 
głosi komunikat, wyjaśniający podłoże mordu 
pod Jadżur. Jak dochodzenie wykazuje, napad 
nie miał charakteru politycznego, zaś robotni­
cy żydowscy, którzy zostali zamordowani, sta 
li się ofiarami sporu wewnętrzno- arabskiego(?)

Przed likwidacją strajku nauczycielskiego
J e r o z o l i m a  15. 4. ŻAT. W  Tel Awiwie  

odbyło się specjalne posiedzenie Waad Leumi, 
poświęcone strajkowi nauczycielskiemu. W aad  
wezwał związek nauczyciel1 do natychmiast® 
wego przerwania strajku. Równocześnie od­
bywają się narady Egzekutywy Agencji Ży­
dowskiej celem likwidacji konfliku. Przypu­
szcza ją, że strajk uda się zlikwidować w  najł- 
bliższych dniach.

Obrady Brlfh T r u m p d d jr
G d a ń s k  15. 4. ŻAT. Na dzisiejszem po - 

siedzeniu światowej konferencji Brith Trum- 
peldor delegat palestyński Szac referował o 
różnych zagadnieniach dotyczących aliji. Mó­
wca poddał oslrej krytyce politykę Histadru- 
tu i domagał się aktywnej działalności reWi- 
zjonislów w dziedzmie imigracji, jak również 
bardziej systematycznej samoobrony żydow- 

I skiej.

Oloddwko M ę źn itiw  żydow skich 
| w Koszycach

P r a g a  15. 4. ŻAT. 34 żydowskich aresztan 
: >ów w Koszycach ogłosiło 'V a j głodowy, po- 
i  nieważ władze więzienne cofnęły im prawo 
j otrzymywania koszernego jedzenia.
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XVII. Kongres sjonistyczny
PRZYGOTOW ANIA TECHNICZNE

J3iuro N Y U  Kongresu sjonislycznego podję­
ło ponow nie pracę poci kierownic Lwem Dra 17. 
Kaima Urzęduje ono narazie w Morawskiej 
O straw ie: Adres b rzm i: Morawska Ostrawa
( Hepuid ika Czechosłowacka) Hviezdosłavova 
29. Ad •« s te legra ficzny: Zkmibiiro Morawska 
Ostrawa. M o--c-Code; ieitfon 56.63, koińc 
bankoA-1 bóhmischer Unionbank (Filja Mo 
rawska Ostrawa) oraz Schweizerischer Ba Me­
yerem Bazyiea (Filja Claraplatz).

T5ia k a c j i : k o n g r e s u

Z (jkazji kongresu ukażą kie następujące pu­
blikacje:

a) Sprawozdania Egzekutywy (cena 3 lran- 
ki szw.), Kucu Hajessod i Keren Kajcmet (po 
il franki szw.), w językach: hebrajskim, nie­
mieckim lub angielskim,

b) W  czasie obrad kongresu i sesji Rady A - 
gencji żydowskiej będzie się ukazywała co­
dziennie Kongreszeitung, jedyny oficjalny or­
gan kongresu w języku niemieckim. Kongres­
zeitung wyjdzie w 12 numerach. (Cena w

D ’ Auiigi!®r Gcltismlth p czrsle je  preze­
sem Boerd cf DrpuKes

L o n d y n  (ŻAT.) Na ostatniem posiedzeniu 
Board of Deputies prezes d‘Awigdor Goldsmid 
oświadczył, iż postanowił odwołać poprzednią 
swą decyzję o ustąpieniu ze stanowiska pre­
zesa Board of Deputies, aby uniknąć wywo­
łania komplikacji w obecnej chwali. Decyzję 
tę p. Goldsmid powziął naskutek nalegania li­
cznych członków.B. of Deputies. Na tem sa­
mem posiedzeniu przedyskutowano wniosek p 
Harry Samuela o powołanie do życia komi­
tetu statystycznego, który miałby za zadanie 
zbieranie danych statystycznych o ludności ży 
dowskiej Wielkiej Brylanji. Większością 36 
przeciwko 30 głosom wniosek ten uchylono.

Wkońcu odczytano powiadomienie angiel­
skiego ministra spraw wewnętrznych Clynesa 
O projektowanych ułatwieniach rejestracji cu­
dzoziemców, mieszkańców Anglji.

Z  i braci zja zd u  Brifh Trumpeldor 
w Gdańsku

G d a ń s k  (ŻAT.) Po wyborach prezydjum 
Zjazdu oraz szeregu komisji, o czem już do­
nieśliśmy telegraficznie, członek komendy głó 
"wnej światowego związku B. T. dr. Jakób 
Hoffmann (Ryga) odczytał sprawozdanie o do 
tyehczasowej działalności związku, który ma 
swe oddziały w 22 krajach wszystkich części 
świata. Do związku należy młodzież obojga 
płci w wieku od 12 do 22 lat, robotnicy, pra­
cownicy, uczniowie, studenci i inn.W dniu 1. 
stycznia 1931 związek liczył 22.342 członków, 
w tej liczbie 14.000 w Polsce. Polski B. T. li­
czy 336 oddziałów. Ciekąwem jest, że istnieją 
oddziały związku w Charbinie i Tien-Tsin 
(155 członków) oraz w Afryce Południowej (2 
oddziały. 110 członków). Ostatnio powstały 
grupy inicjatywy w Egipcie i we Włoszech. 
Referent wskazuje, że w Austrji członkowie B. 
T. otrzymują wzorowe wyszkolenie wojskowe 
35 procent członków związku w Auslrji skła­
da się z b. członków „Role Falken”. Brith 
Trumpeldor ma charakter wybitnie wojskowy 
Oddział palestyński liczy 800 członków, zor­
ganizowanych w 17 oddziałach. Zdaniem re­
ferenta, B. T. w Palestynie stanowi podstawę 
legjonu żydowskiego.

Inny członek głównej komendy B. T. p. Ben 
jamin Lubicki wygłosił referat o ideologji te­
go związku, opartej na zasadzie uświadomie­
nia obywatelskiego członków B. J\ oraz wpa 
jania w nich przywiązania i zmysłu odpowie­
dzialności wobec państwa żydowskiego w Pa ­
lestynie. *

Po krótkiej przerwie odczytano depeszę po­
witalną p. prezesa Farbsteina (Warszawa), po 
czem rozpoczęła się generalna debata. Dysku 
sje mają charakter rzeczowy. Zarówno refera 
! v jak i prawie cala dyskusja toczą się w ję­
zyku żydowskim.

Szwajcarji 3‘50 f. sz., poza Szwajcar ją 4 f. szw.
( c) Po kongresie ukaże się protokół slenogra 

liczny z obrad kongresu i Rady Agencji ż y ­
dowskiej w języku niemieckim. (Cena 8 fr, 
szw.) Kio zaabonuje trzy wyżej wymienione 
publikacje płaci za abonament zniżoną cenę 17 
fi. szw. (.zamiast 21 fr. szw.) Zamówienia na­
leży natychmiast zgłaszać w biurze kongreso- 
wem. Pieniądze zaś przesłać na konto banko­
we w Szwajcarji.

KARTY W STĘPU
Wszystkie posiedzenia kongresu odbędą się 

w wielkiej sali Sehweizerische Mustermesse, 
Bazylea. Zamówienia kari wstępu należy w iio  
się do biura Egzekutywy sjonistycznej w Kra 
kowie. Biuro kongresowe przesyła tylko slałe 
karty wstępu.

Ceny stałych kart są następujące: kalegorja 
I — 80 11. szw., kategorja II —  50 fr. szw., ka­
legorja III — 25 fr. szw. Miejsca stojące wy­
dawane są tylko na jeden dzień przed wej­
ściem na salę kongresową. Zamówienia na sta 
le karły wstępu należy wnosić do 20 maja br.

:§0----------

Kcmunikecja aufthuscu/a Tel-Auiiwu 
p r z y u T t ic c n a

T e 1 A w i w  (ŻAT. Mimo olbrzymiego po­
żaru w garażach autobusowych Tel A w iw u , 
który zniszczył 43 autobusy, udało się w  szyb­
kim czasie przywrócić komunikację autobusu 
wą w mieście. W  tym celu sprowadzono do 
'lei Awiwu kilkadziesiąt autobusów z Jerozo­
limy i innych miejscowości. Dotychczas nie 
wyjaśniono jeszcze przyczyn pożaru w gara­
żach tel-awiwskich.

Pierwsza wiądł nu śe o pcbycie pref. 
ftłu ro m ’ Ego w pustyni syryjskie]

J e r o z o l i m a  (żAT.) Zastępca kanclerza 
Uniwersytetu Hebrajskiego dr. Schlesinger o- 
trzymał list od znanego zoologa, lektora Uni­
wersytetu Hebrajskiego dra Aharoni‘ego, któ­
ry przed kilku miesiącami w towarzystwie żo­
ny udał się na ekspedycję naukową do Pu­
styni Syryjskiej. Jak wiadomo, jiszuw był za­
niepokojony losem prof. Aharoni‘ego, o którym 
brak było przez dłuższy czas jakichkolwiek 
wiadomości. Prof. Aharoni znajduje się obec­
nie w Kiriaten.

Leksykon literatury i prasy żydowskiej
W i l n o  (ŻAT.) Przed pewnym czasem wy 

szedł z druku w wydawnictwie B. Klockina 
czwarty tom Leksykonu literatury, prasy i fi- 
lologji żydowskiej” Z. Reisena. Tom ten zam­
knął główny trzon dzieła, obejmującego prze­
szło 1900 artykułów bio-bibljograficzno-kryty 
cznycli o literatach i dziennikarzach żydow­
skich. Wobec tego jednak, że autor leksykonu 
nic rozporządzał materjałami, dotyczącymi 
licznych przedstawicieli literatury i prasy, 
wielu literatów i dziennikarzy pozostało nie­
objętych leksykonem. Obecnie p. Reisen przy­
gotowuje tom uzupełnień. Zwraca się on za­
tem za pośrednictwem ŻAT. do wszystkich 
zainteresowanych osób z prośbą o jaknajry- 
chlejsze nadesłanie mu odpowiednich danych 
bio-bibliogpaficznych, uwzględniając przy- 

leni w szczególności następujące punkty:
1)  Imię i nazwisko, imiona rodziców, 2)  da­

tę urodzenia, 3) miejsce urodzenia, 4) rodzice, 
5)  wychowanie i wykształcenie, 6)  wpływy 
duchowe, 7) ważniejsze wydarzenia życiowe, 
8) początek pracy literackiej, 9) udział w perjo 
dykach. Wydane dzieła (oryginalne, tłumaczo 
ne, opracowane) w języku żydowskim, hebraj­
skim, obcym z dokładnem wyszczególnieniem 
tytułu dzieł, treści, wydawnictwa, miejsca i 
roku wydania, liczby stronic, ewent. wydań 
w innych językach ilp., 10)  spis ważniejszych 
nieogłoszonycli jeszcze drukiem dzieł, 11) szcze 
gólów, dotyczących wystawionych na scenie 
sztuk teatralnych, 12) recenzje, artykuł}7, notat 
ki biograficzne, 13) spis pseudonimów, 14) jeśli 
możliwe, aulokrylyka, autocharakterystyka, 

15)  wzory prac literackich, pojedyncze egzem-

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzfc

ostatnia nowość „Sztuiba ‘ K. Łęczyckiego po ras 
pierwszy na przedstawieniu popularnem. Jutro, 
jeszcze raz sensacyjny „Mayerliwg", bezwzględnie 
największy sukces frekwencyjmy lego sezonu. W  
sobole premjera nowości polskiej, która je&JJBse 
przed wejściem na nasze sceny zaczęła wprost vń&- 
spotkaną dotąd świetną karjerę v  teatrach za&rw 
nieanych. „Sarajewo 191-E Brandowskiego jest jod  
tłumaczone na ję z jk  czeski, angielski i duński 
a premjery w stolicach tych państw zapowwb£*«! 
ne są na najbliższe miesiące. Próby pod kśfifo 
dyr. T. Trzcińskiego dobiegają końca. W  ruŁacn 
głównych pp. Jaroszewska, Burnatowicz, Jedtu/T 
ski, Krzemieński, Nowakowski i cały prawie 
spół inęski.

— M ODZELEW SKA 1 W ĘGIERKO W  STARYM. 
TE ATR ZE . Para świetnych artystów, dawno nie-, 
widzianych w Krakowie, a których znakorndte fcrtt 
acje w  sztuce Verneu/il‘a „Pan LanubertMer” od*] 
b iły  się głośnem echem w  całej Polsce, wystąpijj 
czterokrotnie na scenie kameralnej Starego Tca*. 
tm , począwszy od piątku 17 bm. Przedsprzedaż] 
biletów w  dalszym ciągu w  kasie Starego Teatru.,

—  W IECZÓR W IK T O R A  CII EN K I NA W  T E A - 
TR.ZE „B A G A T E LA 4* odbędzie się dinia 18 hm. o. 
godz. 8 30 wiecz Bilety już do nabycia w  kasie] 
„Bagateli41 od godz. 10 do 2 popo-ł. i od 4 do 7| 
wieczór.

—  EMMA BOLONSKA, śpiewaczka, wystąpi wj 
niedzielę, dnia 19 bm. w  saLi Bolońskiego. W  pro-j 
gramie pieśni i ar je kompozytorów polskich, fran­
cuskich, włoskich, niemieckich i czeskich. Akom-I 
panjament dyr. Boi. Wallek- Walewski.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Czwartek: ,,Sztaba “ (ceny zniżone).
Piątek: „M ayerłing” .

TEATRY ŚW IETLNE I D ŹW IĘK O W E
APO LLO : „Odkupienie* (Renee Adoree, John! 

Gilbert, Eleonora Boardman, Conrad Nagel).
SZTU K A : „C K Feldmarszałek*4 (V last Bu­

rian)
UCIECHA* „H allo Jarossy!“ .
W A N D A : „Odwieczna pieśń 1 (Mary Glory, Hen-i 

ryk Garat oraz Mirjam Elias)

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Faust*4 (w  g. roli: Emil Jannings, Ka-' 

milr Horn. Gęsta Eckman i W erner Futterer)
W A R S Z A W A : „Dr. Mabuze \ (K. Rogge, B. Gótz- 

ke, A. Abel, P  Richter).

KINO A ZMĘCZENIE OCZU
Międzynarodowy Instytut Filmu Wychowa­

wczego w Rzymie rozpisał ankietę na powyż­
szy temat. Wpłynęło bardzo wiele odpowie­
dzi, z samych Włoch aż 25.000, z których w y­
nika, iż zaledwie 1/4 widzów odczuwa zmęcze­
nie po seansie filmowym. Kwestją tą zainte­
resowali się również lekarze okuliści, którzy 
stwierdzili, iż nawet 2-godzinne seanse nie 
mogą szkodzić oczom pod warunkiem, iż film 
nie będzie zużyty, i nie będzie zbyt szybko na­
kręcany. Londyński okulista dr. Bishop Har- 
man, twierdzi, iż seans dla dzieci winien 
trwać normalnie godzinę.

O-
Lilli Richtman Leon Flschgrnnd

Sułkowice Kraków
zaręczeni w kwietniu 1931 r. S65g 

— —ego-----
Z okazp zaręczyn naszego kochanego przy­

jaciela p. Dr. med. Norberta Jakóbiego z Rze­
szowa z panną Felicją Grimzeigerówną z Król. 
Huty, serdecznie gratulują

I. Franklowie i Schmalholz

plarze wydanych drukiem dzieł, 16) działal­
ność społeczna, zawód, zatrudnienie, 17) stałe 
miejsce zamieszkania, 18) zdjęcia fotografi­
czne.

Pisarze i dziennikarze, o których zamiesz­
czone w czterech tomach leksykonu artykuły 
są niezupełne, nieścisłe lub przestarzałe, pro­
szeni są o nadesłanie odpowiednich poprawek 
i uzupełnień. Autor leksykonu zwraca się z go 
racą prośbą do rodzin zmarłych literatów, 
dziennikarzy, uczonych o dostarczenie mu od­
powiedniego materjahi. Wszystkie materjały 
dla leksykonu kierować należy pocztą poleco­
ną na adres: Zalman Reisen, Wilno, W . Po­
hulanka 17.
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Dodatni bilans Itandlowy w marcu
Według tymczasowych obliczeń Głównego Urzę­

du Statystycznego bilans handlu zagranicznego 
Polski (Łącznie z W  m. Gdański'm) w miesiącu 
marcu br. przedslaw.iat się — jak już krótko o 
item wczoraj donieśliśmy — jak następuje: przy­
wieziono 236,218 lonn towarów  wartości 125,478,000 
izl., wyw ieziono 1,307.786 toan na sumę 103.827,000 
zł. Saldo dodatnie bilansu handlu zagranicznego 
W marcu wynosi przeto 38,352,000 zt. wobec 
'18)298,000 zł. w  Lutym br.

W  porównaniu do ubiegłego miesiąca przywóz 
^zwiększył się w  wadze o 02.073 tonu, w  wartości 
o 8,908,000 zl. a w yw óz w wadze o 121,803 tonn, w 
•wartości o 28,863,000 zl.

W  przywozie zaznaczyły się następujące w a­
żniejsze zmiany: wzmógł się przywóz surowców i 
półprodiłktów hutniczych, w  szczególności tela-

rlwa - szmelcu (o 2.9 milj. zt.): oraz surowca żc- 
Jaza (o 0,5 milj. zl.), naiomiast przywóz rud 
zmniejszył się (o 1,1 milj. zl.). W zrósł następnie 
przywóz surowców włókienniczych, zwłaszcza ba­
wełny (o 2,8 milj. z l ), oraz wyrobów gotowych tj. 
tkanin (o 3,6 milj. zł.), zmniejszył się natomiast 
p izyw óz przędzy (o 0,5 milj zł.) Ponadto w przy­
wozie wzrósł w  związku ze świętami wielkanocne 
mi przywóz owoców (o 1,6 milj. zł.), orzechów i 
migdałów (o 0,3 milj, zl.), zmniejszył się zaś przy­
wóz tytoniu (o 3,1 milj. zł.).

W  wywozie zwiększył się w porównaniu do lu­
tego przedewszystkiem eksport artykułów7 spo­
żywczych (o 12,1 milj. zł.), oraz metali (o 7,9 milj. 
z ł ), zwłaszcza cynku i oło wiu, a nadto wzrósł w y­
wóz drzewa (o 2,7 milj. zł.).

Lilii

-o § o

Stan zasiewów w marcu
Na podstawie sprawozdań korespondentów ro l­

nych, stan zasiewów ozimych w połowie marca 
J>r. przedstawia! się w stopniach kwalifikacyjnych 
następująco: (5 oznacza stan wyborny. 4 dobry, 3 
średni, 2 mierny, 1 zły), (cyfry w nawiasie z mar­
ca 1930 r.) pszenica 3,4 (3,5), żyto 3,4 (3,7), jęczmień 
3,1 (3,3), rzepak 3,3 (3,4), koniczyna 3,1 (3,2).

Ocena tegoroczna stanu zasiewów ozimych fest 
mniej pomyślna w  porównania z tymże samym o- 
kresem roku ubiegłego, z powodu przeciągających 
się chłodów i długotrwałej pokrywy śnieżnej 
(zwłaszcza w północno- wschodniej części kraju), 
a tem samem opóźnienia rozpoczęcia okresu We­
getacji.

Przetarg na budowę trwałych nawierz­
chni drogowych

Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie ko­
munikuje, iż Państwowy Fundusz Drogowy ogła­
sza na dzień 30 kwietnia br. godz. 12-ta przetarg 
publiczny na budowę w  r. 1931 około 450 km. trwa 
łych nawierzchni na drogach państwowych. Robo­
ty mają być wykonane na warunkach kredyto­
wych.

Przetarg odbędzie się w  gmachu Ministerstwa 
Robót Publicznych w  W arszawie, Kredytowa 9. 
V II  p.

Do przetargu mogą stanąć firmy zarówno kra­
jowe, jak i zagraniczne, trudniące się budową 
dróg, przyczem oferta może obejmować całość ro­
bót lub poszczególne odcinki dróg.

Oferty należy składać w  Ministerstwie Robót 
Publicznych (Kancelarja Wydziału XI. Warszawa, 
Kredytowa 9. pokój Nr, 150, V II piętro, do dnia 
30 kwietnia br. do godiz. 11-ej przedpoł.

Warunki ogólne finansowe i techniczne, wraz 
z przepisami administracyjnymi, normującymi roz­
dawnictwo dostaw i robót publicznych w  zakresie 
działalności Ministerstwa Robót Publicznych, prze 
glądnąć można w  biurze Izby przemysłowo- han­
dlowej w  Krakow ie (Długa 1) w  godzinach urzę­
dowych.

Dalsze informacje w  tej /ni-erze uzyskać można

w  Departamencie Drogowym Ministerstwa R-otbót 
Publicznych w  Warszawie.

Czy fałszywe księgi handlowe?
Jak wiadomo firm y prowadzące księgi handlo­

we opłacają niższy podatek obrotowy. O ile jed­
nak księgi te władza wym iarowa zakwestjonuje 
stopa procentowa wzrasta, obrót jest ustalany 
bez wszelkich realnych danych i płatnik płaci ta­
kie sumy, które go mogą doprowadzić do komplet­
nej rudny. Kwest jonowanie ksiąg handlowych jest 
często stosowane. Niektóre wypadki notowane 
przez organizacje gospodarcze dowodzą, że kon­
trolerzy ksiąg przychodzili z gotową decyzją, gdyż 
kwestjonowali ustępy i zapisy zupełnie normalne 
i  dla skarbu nieszkodliwe. Na 32437 firm  prowa­
dzących księgi handlowe w  roku 1929, jak podaje 
statystyka ministerstwa skarbu 4602 prowadziło 
książki fałszywe. Wynosi to 14 procent. Odsetek 
ten jest ogromny i wymaga poważniejszego za- j 
stanowienia się.

Organizacje gospodarcze stanowczo twierdzą, że 
w wielu wypadkach zachodziła pomyłka ze strony 
władz skarbowych, które dla celów czysto fiskal­
nych burzą to do czego dąży się od szeregu lat, i 
mianowicie do ogólnego wprowadzenia ksiąg. Od­
rzucanie ksiąg handlowych oparte jest na wadli­
wej redakcji i interpretacji odnośnych punktów 
ustawy o podatku obrotowym

O ileby przyjąć liczbę podaną przez minister­
stwa za rzeczywistą pod względem rzeczowym na­
suwałoby to smutne refleksje na temat stanu po­
datkowego w Polsce.

—  — o§o-------

„PEPEG E“ O TRZYM A 2 MILJ. ZŁ. PO ŻYC ZK I 
Z Lodzi donoszą: W ierzyciele łódzcy firmy „Pepe- 
ge“ otrzym ali obszerne sprawozdanie od nawią- 
cego w  Paryżu dyr. nacz. tych zakładów p. Hal- 
perina o jego rokowaniach pożyczkowych z w ie­
rzycielam i zagranicznemu Francuski koncern fa­
bryk gumowych Hudson et Co zgodził się na u- 
dzielenie na razie 2-miiljonowej pożyczki i ostate­
cznie wyraził zgodę na prolongatę zobowiązań 
firm y na okres 12 miesięcy. Dyr. Halperin zwrócił 
się do łódzkich firm przemysłu włókienniczego,
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Kraków  (312,8. 11.10 Przyąl. prasy. (P A P .  11.58 
Sygnał. Ilejnal. komun, meteor. program. 12,15 
Gramol' 12.35 14 Koncert s zk  z  Filii warsz. (Że­
leński. W ieniawski), 11 Dla pań ...Świat dużych i 
m ałych' —  p. Al. Ankiewiezowa (z Warszawy), 
11,50 ..Ziemie b. W. Ks, Pilewskiego, jako całość 
gospodarcza'- (odczyt z Wilna). 15.30 Dla matu­
rzystów: „Słowacki" ( I I )  prof. L. Ploszewski, i 
15,56 „Rozwój przyw ilejów  szlacheckich (historja) 
prof. H. Mościcki, IG,10 Komun, dla rykabów, 16.15 
Gramof. 16,45 Konkurs śpiewaczy stacji krakow­
skiej, 17,15 „W ytw órcy jedwabiu*' (odczyt z Kato­
w ic), 17,45 Koncert solistów (Mozart, Massenet, 
Moniuszko: wykon. pp. Budziszewska, Neumark i 
Urstein), 18,45 Rozmait. komun, program, 18,56 
„Gawędy podhalańskie1* — Wł. Dornia, 19,10 „W a­
leczność i tchórzostwo u Japończyków" — p. Den- 
sel Garr, 19,25 Gramof. 19.40 Dziennik prasowy, 20 
Feljet. „Technika humanitarna** (z W arszawy), 
20,15 Gramof. wzgl. w ieczór rumuński (muz.) 20,30 
Koncert: trio Poźniaka z W rocławia (Beetłioyen, 
Kornauth, Dworak), 21,45 Słuchów. „Salome" O. 
W ilde ‘a (z W arszawy), 22,30 Koncert tan komun. 
23 Muz. tan.

Katowice (408,7) 11,40—14,50 p. Kraków, 1545 
Kom. gosp. 15,30—16 Dla maturzystów (p. K r *  
ków), 16,10 Gramof. 17 „F ilm y religijne", 17,15 (p. 
Kraków), 17,45 Koncert (p. Kraków ), 18,45 Odcinek 
powieści, 19 Rozmait. 19,15 „Sztuka u ludu śląskie- 
go ‘‘, 19,40 Dziennik prasowy, 20 Feljet. (p. K ra­
ków), 20,15 Koncert W ieczór rumuński (p. K ra ­
ków), 21,45 Słuchowisk, (p. Kraków ), 22,35 Komun. 
23.10 Muz. tan.

Lw ów  (387) 11,58-15,15 p. Kraków, 15,30—1640 
Dla maturzystów (p. Kraków), 16,10, 16,15 (ip. Kra* 
ków), 6,45 Pogadanka dla młodzieży, 17 Gramof. 
17,15, 17,45, 18,45 (p. Kraków ), 19,10 Pogawędki le­
karskie, 19,25, 19,40, 20, 21,45, 22,35 i  23 (p. K ra­
ków).

Wiedeń (516,3) 12, 20, 22,40 Muzyka.
Budapeszt (550,5) 12, 16 Muz 19,30 Opera.
Kónigswusterhausen (1635) 16,30, 21,30—0,30 Mu*.
Londyn (261,3 i 356,3) 14, 17,40, 21, 22£0 Muz. I

fulłografja.

PRZED CAŁK©WITEM URUCHOMIENIEM 
OLBRZYMA RACZYŃSKIEGO

Nowo wybudowana największa obecnie na świę­
cie radjostacja raszyńska objęła już ostatnio pra­
w ie cały program stacji warszawskiej. Gpróa* 
i. zw. porainnyoh koncertów z płyt gramofono­
wych, nadawanych jeszcze przez dawną stację war 
szawską w  Mokotowie, cały program a/udycyj 
warszawskich, począwszy od gpdz. 3-cdetj popołu­
dniu, nadawany jest przez stację ra&zytusską. Jest 
nadzieja, że Raszyn w  niedługim czasie ukończy 
okres prób i ruszy całą mocą. W  chwila obecnej} 
Raszyn pracuje średnia moca modulowania około 
135KW.

wierzycieli „Pepege*, którzy zw oła li niezwłocznie 
wspólną konferencję. Na konferencji tej zapadły 
po dłuższej dyskusji uchwały w sprawie zaakcep­
towania warunków pożyczkowych grupy wierzy­
cieli zagranicznych i przyspieszenia w ten sposób 
sanacji w ielkiej placówki przemysłowej.
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H I O B
Ponieść o człowieku prostym

Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin
Pi zez kilka minut jest cicho. Mirjam i ic nie mó 

w:i Rzekłbyś: spodziewa się, że ojciec lub matka 
jakiemś pytaniem zwolnią ją z obowiązku spełnie- 
r.ieoia poselstwa. Stoi i milczy. Żadne z trojga nie 
rusza się. Mendel wstaje i powiada:

—  Stało się nieszczęście.
Mirjam mówi:
—  Mac wrócił, przyw iózł zegarek Sama i jego 

ostatnie pozdrowienia.
Debora siedzi spokojnie na krześle, jakgdyby 

nic się nie stało. Oczy jej suche są i puste, niby 
dwa kawałki ciemnego szkła. Siedzi naprzeciw o- 
kna i wygląda tak, jakby liczyła płatki śriegu.

Jest cicho, słychać mocne tykanie zegara.
Nagle Debora całkiem powoli zaczyna pełzają- 

cemi palcami rwać sobie włosy. Jedno pasemko 
po drugiem spuszcza na twarz, bladą i nierucho­

mą, jak stężały gips. Potem w yryw a jeden włos po 
drugim, w  tem samem prawie tempie, w  jakiem 
na dworze spadają płatki śniegu. Już ukazują się 
dwie, trzy białe wysepki między włosami, kilka 
plam nagiej skóry, wielkości talara, i malutkie 
kropelki czerwonej krwi. Nikt nie rusza się. Ze­
gar tyka, śnieg pada, a Debora powoli w yrywa 
sobie włosy.

Mirjam pada na kolana, chowa głowę na łonie 
Debory i nie rusza się W  twarzy Debory nie zmie­
nił się ani jeden rys Jej ręce na przemian skubią 
włosy. Ręce te wyglądają, jak blade, mięsiste pdę- 
cionożne zwierzęta, które ż y v ią  się włosami.

Mendel stoi z ramieniem przewieszonem przez 
poręcz krzesła. Debora zaczyna śpiewać. Śpiewa 
głębokim, męskim głosem, który brzmi tak, jak­
gdyby w  pokoju znajdował się jakiś niewidzialny 
śpiewak. Obcy glos śpiewa jakąś starą żydowską 
pieśń bez słów, czarną kołysankę dla umarłych 
dzieci.

Mirjam podnosi się, poprawia kapelusz, podcho­
dzi do drzw i i wpuszcza Afac‘a.

Mac w mundurze jest większy, niż w cywilu. 
W  obu rękach, które trzyma przed sobą, jak tale­
rze. niesie zegarek, portfel i portmonetkę Sama. 
Pow oli układa te przedmioty na siole, akurat^

przed Deborą. Przez chwilę patrzy nafto, jak Dobo* 
ra w yryw a sobie włosy. Potem podchodzą <ło Men­
dla. kładzie swe wielkie ręce na ramionach star­
ca i płacze bezdźwięcznie. L zy  jego spływają po 
mundurze, jak rzęsisty deszcz.

Jest cicho, śpiew Debory urwał się, zegar tyka. 
W ieczór nagle spada na świat, lampa płonie już 
rie  żółto, lecz biało. Za oknami świat jest czarny, 

, nie można już dojrzeć płatków.
Nagle z piersi Debory dobywa się jakiś skowy- 

czący głos. Brzmi, jak resztka owej melodfji, którą 
przedtem śpiewała, rozbity, stopiony ton.

Potem Debora spada z krzesła. Leży na ziemi:
pokrzywiona, miękka masa.

Mac jedinem pchnięciem otwiera drzwi, zostawia 
je otwarte, w izbie robi się zimno.

Wraca, a z nim doktór, mały, żwawy, siwy czło­
wieczek.

Mirjam stoi naprzeciw ojca.
Mac i doktór wnoszą Deborę na łóżko
Doktór siedzi na krawędzi łóżko i mówi:
- Nie żyje.

.„Menuehim nż umarł sarn między obcymi1* — 
myśli Mendel Singer. (C. 4  ».).
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Niemoc m iądzynarctfówek
Socjalna demokracja wobec problemu wojny

Bł. p.

RÓŻO W A MI li 1>Z Y N A ROD O W K A .
Socjalna drrnokracjo je»l z [>e\̂ nc>.śt:ia wedle 

piOgranitr partyjnego przłtoiw»ic«J«i wojny. Ale 
czy jesl zarazem przeszkodą w tej dziedzinie? Rze­
czą łatwą byłoby przypomnieć rok 1914, to zupeł­
ne ptrześcigaoie się w hurra- patrjotyźmie, to nis- 
uopdsaoie ruchu, który zdawał się być niezwykle 
silny, i wzajemnie zobowiązał się przeszkodzić w 
wybuchu wojny. Ale jego antywojenny płan mobi- 
i&Łacyjny pozostał w szufladzie. Oczywiście sce­
ptyk będzie skłonny przyjąć, że musiałoby się to 
powtórzyć. Zmów pojawiłby się pokój wewnętrz­
ny (Burgfriedew), znowu każdy naród prowadziłby 
aa rzuconą ma wojnę obronną. Gzyż sceptyk ma 
jednak słuszność? A praedewszysłikiem: czyż nie 
musimy rozróżniać między zapobieganiem wojnie, 
a stanowiskiem w czasie uirmoto wybuchłej potem 
\ ojny? Gzy nie wolno nam spodziewać się. że so- 
cfałizzn, stawszy się dziś bardziej niż nią był 
praed 17-tu lały potęgą, może przeszkodzić w woj- 
fike, oo byłoby oczywiście rzeczą o wiele bardaiej 
rozstrzygającą i pożyteczną, niż polem już wszczę­
tą wojnę znów wpędzić w jej pieczarę?

Jeśli przystępujemy do takiego rozpatrywania, 
tu rzuca się najpierw w oczy, jak 
,1W sposób jednorodny dokonał się rozwój między 

katolicyzmem a socjalną demokracją
Wtara międzynarodówka kościoła i młoda między- 
Apradówka socjalistów widziały się obiedwie 
Abrrtme stosować tolerancję, zawierać koalicję, 
m  pku cofać swe sprawy zasadnicze, (łbie
Mty, JCtóaych właściwym celem było opanować 
^ D U  - właśnie państwo je ujarzmiło i z te 50 
(■nkłu widzenia prowadzą mało porywającą poli- 
jłyfcę *fa«tede mtteux“, tylko po to, by ustrzec się 
rający gorszych i co najgorszych. Taka uwaga 
Sto jest poanyśiaua jako oukaraeąie, ale jako 
fctwłmbzenfte. Wykazuje nam to stwierdzenie, że 
tg w tnorji międzynarodowe siły stały się w pra- 
| ktjrce narooowemi,
gzrmjrtil imi państwa, a nie silanu, które prze- 
Airycńężyły je. Właśnie wskutek tego staje się rzc- 
MAą nieprawdopodobną, by mogły one oprzeć się 
raopętajiotnu i wskutek tego prosto ku wojnie

X)-fprącemu uacjonalianowi. N ie lubią wojny, wy, 
Władają się i  deklamują przeciwko niej, ale idą 
ttfeoo to krok w krok po drodze, u której końca 
Abajduje się wojna nieodparcie.

W  AiUgtji rządzą ludzie, którzy należą do bru- 
Ksdsklej międzynarodówki. W  Niemczech rządzili 
OQ& długo, a kanclerz potrzebuje ich głosów w 
parlamencie Rzeszy. I  cóż osiągnięto? MaeDonald 
S Henderson starali się ograniczyć trochę budżet 
flo tow y i zająć się obłędem wciąż nieprzerwanie 
podwyższanych ceł. Będzie może zaoszczędzonych 
Kilka procent zbrojeń morskich, przyeze*n należy 
przyjąć, że w  istocie rzeczy idzie tu lylko o moder- 
ańziioję wojny »a  moim*, klóra wyrzeka się kosz­
townych dreadmwghtów. nie z odrazy do wojny, 
•Je dla lego, że stały się one nieskuteczne W ojny 
Ceinej nie można było wstrzymać Odpowie się na 
to, ie  nie jest 10 winą socjahslyczuyęh ministrów, 
że muszą orni iść w  ślady tych. co idą pierwsi. Z 
cala pewnością — pokazano już jednak lem sa­
mem, jak to
nie można oczekiwać po niefa zasadniczego sprze­

ciwiania się wojnie.
Njgdy nie przypominali sobie rządzący socjaliści 
Niemiec, i Anglji o  protokole genewskim, nigdy 
przez zobowiązania swoich krajów przeciw napa­
stnikowi nie I >varzvli przesłanek i warunków po­
ważnego zwalczania wojny, lecz Lu jak tam upr 1- 
w ia li wyłącznie narodową politykę An.gl.ja upra­
w ia  politykę .nieinterwencji, chce chyba, by był 
pokój, ale zabezpieczenie go nie powinno uszczerb­
ku przynieść W ielkiej Brytanji Rewizja? Oczyw i­
ście, o ile nie dotyczy Angiji Kto posiada Górny 
ftląsk, korjdarz, Słowację, Banąf, io  jest dla Mac- 
Donalda równie obojętne, jak było obojętnie i 
Austenowi Chamberlainowi. A le kto zatrzymuje 
Indje i Egipt, kto dozoruje mandaty, to dla oby­
dwóch — rzecz równie istotna. Że stworzyć na­
jeży bezpieczeństwo przeciw napadowi, że 
zgubny gospodarczy nacjonalizm wytrzebić mo­

żna tylko w ra* z poliłyeaaym,
tego poczucia brak było międzynarodówce różo­
wej, przynajmniej nie przybrało to nigdy postaci 
czynu, albo choćby tylko próby czynu.

.Socjalna demokracja oparła się na dwóch co naj- 
Wąłpliwszych hasłach: na rew izji i ogólneua roz­
brojeniu bez gwarancyj bezpieczeństwa Przejęła 
tem samem na krótką metę i w sposób demago­
giczny to. czego żąda Mussołini. Retfalem i Hugen- 
U i| ;  ożywiała ją tyłka-

jedyna obawa, że nie jest <losla(eęz,nii narodow i. 
Nie chciała pojąć, że rozbrojenie juk i rewizja iij 
ile jest możliwa. pożylCczna i ważna zrodzić może 
się tylko z przezwyciężenia nacjonalizmu By zaś 
przezwyciężyć go, winna była walczyć i izolować 
się, musiałaby

zrezygnować z korzyści władzy. 
Musiałaby posiadać jeszcze siłę i pasję z okresu 
młodych swych łat, zupełnie tak samo, jak i ko­
ściół. Niema już jej —  właściwym jej celem po­
zostaje jednak:

TOWARZYSZ U ŻŁOBIĆ 
M e, nie można jeszcze budować państwa przy­

szłości, a zresztą nie spieszy się tak bardzo; mu­
si się jednak pilnować, by wyborców zadowolić 
przynajmniej częściowo. Idzie przedewszystikiem 
o to, by zapewnić im korzyści: większe place,
mniejszy czas pracy, zasiłki dla bezrobotnych, 
opieka nad chorymi Dla nich i dla przywódców 
rzeczą ważną jest inkasowanie; stare moce rozbi­
te są przez wojnę, my jesteśmy na ich miejscu; 
ludzie ehcą pieniędzy, marek, szylingów, a nie 

nowego porządku.

Idziemy w  górę, staliśmy się możliwi w towarzy­
stwie, rokujemy jako siła ze siłą z innymi. Oczy­
wiście — że chcemy pokoju; wojna mogłaby nas 
znowu strącić w  dół. Wszystko zresztą dobrze, 
rządzimy! A le oto okazuje się, że wcale wszystko 
nie jesl dobre Nędza rośnie, podatki gniotą, go­
spodarka jest przeciążona, załamuje się. Pojaw iają 
się nowi fa łszyw i prorocy, grożą z prawa i z lewa. 
Szukajmy ochrony u potęg, uchwalajmy budowę

SatamonJules
Klipiec i obywatel Krynicy

/marł w 74-lyni roku życia w Krakowie 
lż  kwietnia b. r.

Obrzęd |>ogrzebowy odbył się 14 kw ie­
tnia w  Krynicy, o  ozem zawiadamia 
w smutku {>07,ostała

Rodzina.

pancerników i oświadczajmy, że bliższy nam jesł 
minister Reichswehry niż komunista Czego jesz­
cze chcecie?

Uchwalamy cła, podrażamy życie,
oburzamy się na wszystkich obcych szowinistów, 
wygłaszamy mowy o haraczach, przeczymy winie 
naszego rządu niemieckiego w roku 1911, chociaż 
w niej to samej tkwi przyczyna, że jesteśmy dziś, 
u góry, wspókkzialamy w i rmieńcie, myślimy o  
władzy, ale naturalnie bronimy się przeciw nowej 
wojnie, chcemy, by wszystko właśnie przystanęło 
tam, gdzie to dobrze dla nas. Zadowalamy się zu­
pełnie tak samo, jak ci co rozstrzygali w roku( 
1914, by wszystko tak prowadzić, aby wkońcu woj-] 
na stała się nie do uniknięcia, a potem towarzyszu, 
Poncjuszu Piłacie, wzruszając ramionami, umyć 
ręce i oświadczyć:

Tego nie chcieliśmy!
(Dokończenie nastąpi).

Katastrofa „W is ły" na B a łtyku
Ciężko uszkodzony statek cotarł do btzegóv, Danii

Jak to już donosiliśmy, w krótkiej depeszy, pol­
ski statek handlowy „Wisła należący do To w.
„Żegluga Polska14, uległ katastrofie.

Szczegóły jej są następujące:
Trattspontowiec „W isła41, jeden z w iększych pod 

polską banderą (5.000 ton), wyruszył z Gdyni do 
Rotterdamu z ładunkiem węgla Pogoda sprzyjała 

początkowo. W  niedzielę wieczorem „W isła44 znała 
zła s*ę jue w  strefie brzegu duńskiego. Na morze 
zapadła gęsta mgła. Okręty posuwały się przy bez­
ustannym ryku syren ostrzegawczych.

Na szerokości południowego cypla Danii.. Gjedse- 
tu, niezwykle silno uderzenie zachwiało transpor­
towcem.

W jednej chwili zwały wody runęły do ładowni.
Okrętowi groziło szybkie zatonięcie.

Dowódca stadku kpt. Kmbdgen, całą silą maszyn 
ruszył do brzegu. Napełniający się wodą transporto 
wiec szodł coraz oporniej i zdawało się że nie do­
ciągnie w porę do mielizny.

Niemal w ostatniej chw-ili statek zarył się w pia­
sku przybrzeżnym i pochyli s-ię na bok.

URATOWANI!
,,Rana“ okrętu była okropna, z  prawej slrony rut 

rufie „W isła44 otrzymała cięcie wysokości 4 i pół 
metra, a szerokości S cm.

Cięć.a tego dokona! pędzący bez ostrzegawczych 
syren siatek niemiecki „Rose44 ze Szczecina, który 
bez żadnych uszkodzeń popłynął dalej.

Na ..Wiśle44 znajdowało się w chwili katastrofy 
34 ludzi załogi. Nikt nie zginął, aniu nie został na­
wet rauuj. Dzięki przytomność i szybkie’ decyzji 
kpt. KnóJgeua s-tatek uratowano od zatonięcia.

Nazajutrz rano zawiadom-ono duńskie towarzy­
stwo h o Jo w nic z o-r atown. c z e. które podjęło się rato 
wari la statku. Naprzód wyładowany będzie węgiel 
z . W isły", późn ej zostanie prowizorycznie zak ta- 
ne rozprucie, woda wypompowana i holownik za- 
ciągnie „Wiislę44 do jednej ze stoczni, gdzie poddahk 
będfcle gruntownej reparacji.

„W isła44 była ubezpieczona. od wypadku tak. i -  
Tow. ,,Żegluga Polska żadnych prawie strat z tytu 
łu katastrofy 11 e poniesie.

Uzdrowiska przed sezonem 
letnim

(Grb) 16 kwietnia 
ZAKOPANE. Jak bardzo często na wiosnę, pano­

wała w ostatnich czasach w Tatrach banko zmren 
ną pogoda. Na pewen czas us-tabła się 0®a, darzac 
doskemałem słońcem kcznych amatorów narciarskiej 
tmrysitykl. Tempera-ta-ra w słońcu dochodziła do 25 
stopni, utrzymując się na równym poz opnie przez 
kilka dni W ostatnch czasach jednak zaobserwowa 
no wzrost ztachimirzenia oraz porywiste wiatry, a 
nawet przeJotne opady. Obecnie pogoda wyrównała 
się znowu i w dalszym ciągu są znakomite warun­
ku narciarskie. W  górach leży bardzo du-żo śniegu, 
miejscami pokrywa śnieżna dochodzą do półtora 
metra grubości, w czem pół metra śniegu świeżego. 
Na wysokich graniach jednak występuje wcale czę 
sto szreń, tak że przy trawersowaniu stromych z bo 
czy trzeba dużej uwagi, gdyż niebezpieczeństwo la­
win istnieje jeszcze i potrwa zapewne przez jakiś 
czas. W  każdym raz.e sezon narciarski trwa obecnie 
w całej ptirai i nie brak przytpft»zczeń. że przeciągnie 
się do połowy maja. Schronisko na Hali Gąsienico- 
węj i w Dolinie Chochołowskiej jest stale przepeł­
nione ł wszędzie paimrje nadzwyczaj ożywiony ruch 
Ttóroia-rsiki Ze względu na wiiosemmą porę, która 
znajdale corr.z Więcej zwolannilkówr ruchu przyjezd­
nych gości jest wcale duży czemu sprzyja w wy su 
kim stopniu okoliczność, że ceny pensjonatów są n-s 
ogół bardzo przystępne.

KRYNICA. Mimo tego. że w Krynicy niema teraz

oficjalnego sezonu i trwa, .stale przez miesiąc kwie 
cień stoaiuwana przerwa w funkcjonowaniu zdro owi 
ska, daje się zauważyć wcale liczi y napływ gości, 
pragnącycli wykorzystać wiosenną perę w Krynicy. 
Zakłady uzdrowiska poddawane są pewnemu remon 
towi, aby przygotowane były na zwiększone po­
trzeby Sezonu głównego, który rozpoczyna siię. jak 
tiormałniie w dniu 1 maja. Napływaią liczne zamówcie 
nla o<l kuracjuszy t.ak że spodziewać się należy oży 
wlanego sezonu

ŻEGIESTÓW. Zakłaa zdrojowy r la-zienk*; są stale- 
czynne, z czego korzystają liczni przyjezdni, któ­
rych ilość stale r o śmie. W  kwietniu 1 maju mężna 
przeprowadzić w Żegiestowie kurację trzy lub czte 
ro-tygodmową za ryczałtową opłata w kwocie 
zł. 290 za tezy i zl. 380 za cztę-y tygodnie pcbytuu 
W  ryczałcie mieszczą s:ę koszta mieszkania, utrzy­
mania. kąp'elf, taksy i inne. Przyjeżdżający w kwie 
tiniu lokowani są w Nowym Domu Zdrojowym, no­
wocześnie urządzonym hotelu.

TRUSKAWIEC. Trupkawiecka wiosna trwa w  ca 
lej pełtn, przyciągając z każdym dniem coraz w ię­
cej kiira^ uszy. pragnących odpoczynku i leczenia 
w słynnych troskawiockich wodach. Przygotowa­
nia do wielkiego sezonu są już ukończone ' obecnie 
przyjmuje Zarząd Zdrojowy zgłoszenia, które napły 
waiją wcale leżnie. Otworzono kilka nowych pen­
sjonatów ponadto cały szereg dawnej czynnych za 
kładów, przeprowadzi dość daleko posunięte remon 
ty. Wolnych mieszkań jest wskutek tego dużo. &po 
dziiewany jest jednak sezon bardzo ożywiony. Zgłc 
szenia na rrleszkania załatwia odwrotnie Zarząd. 
Zdrojowy'
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Najgłośniejszy film świata!! — Monumentalne arcydzieło dźwiękowe w/g słynnego
dzieła
E RY KA  MAH.Ji- 
! ł K M A R Q U E ’AN A  Z A ( K o » / ! f t

iPrzedsprzedaż iuż od dziś codzien 
nie przy kasach kina od godz. 11 -e 
do 1‘cOpop. Wgzystk e mie sca numerowane. — ;— —

BE Z ZMIAN
_  . Teteton 124-13

Na sali sąćG uej v/
U iiaU nia  z pierwszego dnia procesu Ktirtęna

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy)

chwili wprowadzenia oskarżonego. P iotr Kur tenDfisseldorf, 13 kwietnia. 

Dusseldorf udarto fabryczne a jednak czyste i
sprawiające nade. ndic wrażenie, stoi obecnie pod 
znakiem procesu Piotra Kiirlena. Sensacja krw a­
wą taśmą zbrodni opasała to miasto, które nape- 
Wno tyle nie widziało obłych twarzy, ile obec­
nie. Nikt jednak nie interesuje się lak liczineini tu­
taj zabytkami sz tuki ,  bo tysiączne, tłumy, które 
przybyły i cierpliw ie czekają godzinami caieini 
przed ogrodzeniem Koszar policyjnych Nord, daw­
nych koszar piechoty, leżących na peryferji mia­
sta, jedno tylko mają marzenie, by ujrzeć na wła- 
isne oczy wprost fantastycznego mordercę, który 
z więzienia leżącego w centrum miasta przyjechać 
tu musi do sali sądowej Wszyscy wiedzą, że nie 
uda im się dostać na samą salę, gdyż przewodni­
czący sądu zarządził rozmaite środki ostrożności 
przeciwko zbyt ciekawym widzom i amatorom 
sensacji. Gdy taksówką przyjechałem do koszar, 
musiałem przebić się przez zwarte tłumy, które 
głoś nem i okrzykami w itały każde auto. Tysiące 
oczu śledziły scenę legitymowania się przed stra­
żą, która niezwykle skrupulatnie bada każdą le­
gitymację czy leż kartę wstępu Mogę się napraw­
dę uważać za „szczęśliw ego1, że udało mi się u- 
zyskać taką karlę wstępu, bo przeszło 200 dzien­
nikarzy z całego świata przyjechało, ale nie wszy­
scy zostali na salę dopuszczeni. Przewodniczący 
sądu. którego tytułować należy Landgerichtdirek- 
tor p Rose, był nader oszczędny w wydawaniu 
kart * wstępu nawet dla prasy, ponieważ musiał 
zaspakajać życzenia rozmaitych włpdz i izb lekar­
skich. M. in. przysłuchują się rozprawie główny 
piokurator Danji i Szwajcarji. W  niedzielę w ie­
czór zaproszono nas — przedstawicieli prasy lak 
niemieckiej jak i zagranicznej —  na konferencję 
prasową, której kierownik „Jusłizpressslelle‘‘ 
przedstawił nam w ogólnych zarysach historję i 
plan procesu. Konferencja zakończyła się apelem 
do przedstawicieli prasy, by zachowali w swych 
sprawozdaniach powściągliwość i nie rozpisywali 
się szeroko na marginesie bardziej drastycznych 
ustępów, zwłaszcza ilustrujących patologję seksu­
alną oskarżonego Chodzi bowiem o to, że przez 
tego rodzaju lubowanie się w  zbyt drastycznych 
szczegółach oddziałać można szkodliwie na fan­
tazję młodzieży, i osobników patologicznie wyko-, 
lejonych

.W, łóżku, zapomniałem zupełnie o kradzież\ By- 
“heaię-̂ ja-k gdy Iły. ząhypnot yzo wany Rzuciłem się na 
nią i zacząłem ją dusić,' a 'następnie przeciąłem, 
jej gardło Byłem jak gdyby pijany- 
■ - \ y m i e j s c u  prokurator proponuje tajność 
rozpraw y ' ‘Obrono f" w zasadzie .się zgadza.: ale 
uważa, że moment do tajności' rozprawy jeszcze 
nie nadszedł. Trybunał udaje, się na krótką nara­
dę. po której wraca, a przewodniczący ■ oświad­
cza, że rozprawa będzie jawna

Z dalszego przebiegu rozprawy okazuje się. ze 
oskarżony był leż pyromarięm ,tj. że wzniecanie 
pozdrów ’ sprawiało mu rozkosz. Kurt en przyznał 
/się -do 30 'podpalań, alę akt. oskarżenia przeszedł 
"'nad1 tern ("wypadkam i do, porządku dziennego, po­
nieważ ieb żb  ad a nie odroczy ląby, rozprawę w  nte- 
skóńczońośó.' • ■ , '

N IE  CH CIAŁ MORDÓWAĆ, CH C IAŁ T Y L K O
/ W ID ZIEĆ  KREW ...

wręcz pieprzy jem nem. Na pierwszy rzut oka niema 
się wrażenia, że stoi przed nami masowy morder­
ca. Tylko brutalny podbrudek i wąskie zciśnielc 
wargi znamionują krwiożercze okrucieństwo Ze-.., 
wnęlrznie robi na nas wrażenie człowieka, który 
przywiązuje wielką wagę do toalety, — coś ko­
biecego jest w tym człowieku Podczas pauzy opo­
wiada mi kolega, że Kiirlen okazywał w, w ięzie­
niu niezwykły apetyt, domagając, się wciąż jak- 
najsmacziiiiejszyćh potraw i dobrych papierosów. 
Kurlen zachowuej się obojętnie, nie wiedzieć cży 
to jest tylko maska czy rzeczywistość. Ma się 
wrażenie, że niechętnie odpowiada, a przewodni­
czący pytaniami musi od niego wydobywać odpo­
wiedzi.

MŁODOŚĆ MORDERCY
Gdy Kurten zaczyna opowiadać o Swej młodo­

ści zdaję się, ja gdyby głos odmawiał mu posłu­
szeństwa. Staje przed nami młodość mordercy, 
"który, z trudem, jak . gdyby- walczył ze sobą. opo­
wiada ponure swe dzieje. Ojciec jego był pija­
kiem, .zawadjaką i znęcał się nad dziećmi, których 
było dziesięcioro Nędzą niwaz. była straszliwa, 
zwłaszcza, kiedy ojciec nie miał pracy. Był bo­
wiem wówczas stale pij any..YYyrafinPWanę1było je 
go okrucieństwo. Bił dzieęi nietyljko do krwT,"'aż ' 
skóra pękała, ale miał swoistą , metodę znęcania 
się. '"Wykopywał mianowicie w ogrodzie dziurę, 
do której wsadzał głową delikwenta, a potem bił 
po calem ciele. W  14 roku życia był Kurten 
świadkiem, jak ojciec zgwałcił swą córkę..'.'' "jJ" '

K IE D Y  SIĘ ZB U D Z IŁA  BESTJA?
I tak przesuwa się jeden epizod za drugim, z.któ 

rych każdy jest na pęczniały grozą Kurten prx&-, 
siedział ,22 lat swego życia we Więzieniu, miał. bo­
wiem 17 kar do odsiedzenia. Wszystkie te jednak 
kary były za kradzież Dopiero w  roku 1913 zbu­
dziła się w nim beslja. Kurten opowiada, w  ją,- 
ki sposób zabił córkę restauratora Kleina w  miej­
scowości Miihlslein ...Gdy ujrzałem dziewczynkę

stycznym. W  lutym 1929 odczuł namiętną potrze 
bę oglądania krwi...Z nożycami w ręku rzucił się 
ha panią Kulane, której zadął kilka cięć i z wiel- 
kiem napięciem obserwował krew. Nożyce oddał 
potem do wyostrzenia,( ponieważ stały się tępe 
\(r Dusseldorfie miał icż w ciąż1 stosunki z kobieta­
mi, a nawet miał dwie kobiety, które pozwalały, 
by oskarżony je dusił, ale potem było im za du­
żo i zrobiły na niego doniesienie. Ze złośliwym 
uśmiechem stwierdza oskarżony, że nic mu się nie 

ło.
O swych listach do policji’ opowiada oskarżony 

również z dużą dozą ż/łóśiiwości. P isał te listy, 
ponieważ sprawiało mu satysfakcję, gdy czytał O 
panice lgdności. Do listów -dołączył szkice, któ*
■re nie były jednak bardzó'w ierne. Cieszył się/ż©”'- ' 
może policję wyprowadzić w  pole... J

OSKARŻONY STAJE SIĘ SE N TYM E N TA LN Y
W  jem miejscu staje się oskarżony semtymenftal- 

yn. Dużo opowiada o latach przepędzanych po 
więzieniach W iele się uczył od swych kolegów, * 
z którymi razem siedział, w  celach więziennych. 
Pobyt w więzieo-m w łaściw ie go zepsuł. Nagle o* 
skąrżony zawołał: „młodzież dzisiejsza znajdo)© 
się w  znacznie lepszej; sytuacji Dawniej musiała • ■ 
ciężko harować, a obecnie .może uprawiać sport- ■
piłki nożnej, dawniej ją dręczono, a dzisiaj może
e in ć m ? n Acs Mo c o -7a ir An^ in llliini asię śmiać". Na samo zakończenie tłumaczy Kftr- 
ten niejako przed sobą samym swe postępowanie.
Mn się wrażenie, jak gdyby z mroków tej ciemnej ■ 
duszy wyłoniły się straszliwe w izje i o toczyły ' 
go krwawym korowodem Jak gdyby się bronił- 
przed temi wizjami. Kurlen opowiada, że n igdy' 
nie chciał mordować, że pędziła gio jakaś przemo­
żna siła Coraz gwałtowniejszym staje się ton jego 
mowy" Przeżywa jak gdyby po raz Wtóry ’ wsżysf- 
kię swe zbrodnie i popada w  stan ekstazy. Opa*^; 
da potem bezsilnie na krzesło i jak gdyby ję~ 
cząc oświadcza, żc. nic może już dalej" mówić. P r z e - - 
wodniczacy odracza rozprawę na dzień następny.

H. P.
mm-

JA K  W Y G LĄ D A  SALA  R O Z PR A W Y ?

Sam. proces odbywa ,się w sali gimnastycznej

Uf pepni za skradzionym dobytkiem
koszar policyjnych Nord, ponieważ wszystkie sale 
gmachów sądowych w Dusseldorfie okazały się 
za szczupłe. Ze systematycznością prawdziwie nie 
imłecką zmieniono oblicze tej sali. przeistaczając 
ją w prawdziwą salę sądową Przedewszystkiem 
pFZeina-lowa.no czerwone cegły sali na kolor sza­
ry. odpowiadający poWadzes ądu. Potem zbudo­
wano dla prezydjum wysokie podjum. oraz ław ­
ki dla ławników i stron procesowych, wreszcie 
klatkę dla oskarżonego. Klatka ta we formie kwa­
dratu zawiera mały stolik z pultem oraz krzesło,. 
Przed stołem obrońcy stoi olbrzymia tablica, 
na któiej rysować się będzie szkice topograficzne 
miejsc, gdzie Kurten mordował swe ofiary: W  
gmachu .funkcjonuje własny uiząd pocztowy i te­
legraficzny, zaopatrzony w doskonałe połączenia 
z zagranicą. Obok sali głównej znajdują się mniej­
sze sale. a mianowicie sala obrad i sala', którą 
nazwać można „muzeum Kurtena“ , a w której znaj 
dują się fotografje ofiar, ich stroje oraz narzędzia 
za pomocą których Kurten dokonywał swych zbir o 
dni.

Rafinowana kradzież stempli u biednego., trał ikanta. — Okradziony trafikant ryzykuje po­
dróż do Lwowa w towarzystwie nieznajomego dla odzyskania swycjh stempli. —  Nieznaj«M; 

my, sputnikiem złodzieja!, — Aresz towanłe współsprawcy kradzieży
(Od naszego korespondenta)

Przemyśl, 14 kwietnia 
(T .) W  drewnianej budce przy ulicy Jagielloń­

skiej, obok mostu zasańskiego, prowadzi od sze­
regu lal drobną sprzedaż tytoniu, cygar, znaczków 
stemplowych, dzienników i wody sodowej .stary, 
trafikant — Hasman .. .  .. .. "

Yrafika stoi osamotnioną nad brzegiem Sanu/ 
a że w dodatku m ieści-się.w  drewnianej bodeęj1 
ii ieści w  sobie takie artykuły-jak tytoń, kusi zlo-
j  • i «  ... i   ' . - t  i.:n._>___. :  ,lW-

Dnia 13 bni około 1/2 do siódmej rano weszło-

JAK  W Y G LĄ D A  OSKARŻONY?

O godzinie 9 30 zjawia się trybunał, składający 
się z przewodniczącego, dwóch sędziów i sześciu 
ławników  Oskarżenie popiera dwóch prokurato 
rów. obrońcą Kurtena jest dr Wehner, młody czło 
wiek o energicznej i warzy Procesowi przysłucha 
je się 20 rzeczoznawców.

Na sald panuje bardzo wielkie naprężenie w

dzeiji. którzy też kilkakrotnię przez wyjęcie de- 
«k f w  budce, wynosili z nięj; .cacy prawne dobyleld 
p Haśmana

Od tego czasu właściciel, trafiki zanosił na noc 
cały towar do domu za, .wyjąłkiem .w.9i3^"s"({>dó- 
wej i dzienników, gdyż złodzieje tychże nigdy hie 
ruszali Nie miał zaś stary Ilasman wielkiej trud­
ności w  przenoszeniu swojeg-o. yklepu do. dpmii t 'z  
powrotem, gdyż wystarczyła walizką, w  której 
cąła zawartość tytoniu, cygar, stempli i zhąćzkÓiv i 
Znajdywała wygodne pomieszczenie. .

Już o szóstej rano otw ie.a ł Hasman sklep co­
dziennie. gdyż o tej porze chodzą robotnicy i ko­
lejarze do swych zajęć zawodowych i zaopatrują 
się na cały dzień w .,dramki‘ - ..Wisły' i „faj- 
ko\vy“  W  czasie gdy bogaci frafikane4 jgsZćzc, 
spali, w budce stał Hasman i krzątał się za 'sw oją  
ladą.

do sklepu 2 eleganckich panów we wieku- około,
30 lat. Pizjognom ja ich zdradzała wygląd Żydów.

1 Jeden z tych panów zażądał papierosów i nim go 
trafikant zdoła) obsłużyć rzucił na stół z pewną 

; nonszalancją srebrną 5-cio złotówkę, ale rzucił ją 
w ten sposób, że la potoczyła się i spadła zg la­
dę.. Wówczas Hasman sćhćlił się. by podnieść mo­
netę. a gdy ją odnalazł i wyprostował się, zauwa-f 
żył z przerażeniem, że Walizka w której przyniósł 
towar z domu była ólwarla i że brak w  niej ksią­
żeczki ze stemplami r znaczkami pocztowemi.
: Można sobie wyobrazić przerażenie starego 

Ilasmana W książeczce tej, którą tak starannie 
i troskliw ie .chronił przed złodziejami, zamknięty 
był prawie cały jego majątek, bo stemple i znaczjej 
wartości około 1.500 zł. Przed nadejściem owych 
dwoi przybyszów walizka była zamknięta, a ksłą=* 
żeczka spokojnie spoczywała wewnątrz. . A  teraz 
książeczki nie było, a w raz z nią zniknął tajemni­
czy pan. towarzysz tego co rzucił tak niefortunnie 
5-cio złotówkę.

Hasman ochłonął % pierwszego wrażenia 1 na­
tychmiast oprzytomnił sobie, że ten z pięciozło­
tówką był w zmowie z drugim i cała sprawa by­
ła z góry ukartowaną Nie zastanawiając się dłu­
gô  zażądał od niego kategorycznie wydania atem-
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plii wzgił. wskazania sprawcy czynu.
Bojąc się o własną skórę albo też chcąc umożli­

wić swemu spójnikowi szybką ucieczkę, osobnik, 
który rzucił 5-cio złotówkę, zaczął uspokajać zroz­
paczonego Hasmana, że mu wszelką szkodę wyna­
grodzi i nawet wyciągnął jakiś papier, nazywając 
go czekiem, rzekomo na kwotę 700 zł. opiewający 
i czek ten ofiarował trafikanitowi na pokrycie 
szkody. Skoro atoli Hasmam z tein zgodzić się nie 
chciał, osobnik ów zapewniał go, że towarzysz je ­
go będzie na stacji, gdyż razem mają jechać -io 
Lwowa, w dowód czego pokazał też Hasmanowi 
kwit bagażowy z tutejszej stacji.

Hasman, ufając W słowa tego osobnika, zamknął 
trafikę, zawołał właściciela sąsiedniej budki Ska­
wińskiego i we trójkę udali się na dworzec w 
poszukiwaniu za zbiegiem ze stemplami. Gdy po­
szukiwania na dworcu były bezowocne, spólnik 
złodzieja zaproponował Hasmanowi i jego sąsia 
dowi, by we trójkę pojechali do Lwowa, gdyż to­
warzysza po fachu zapewne odnajdą ze stempla­
mi we Lwowie, przyozem oświadczył gotowość za­
płacenia Skawińskiemu Mletu do Lwowa.

Hasman długo się nie namyślał i wsiadł w raz 
z owym osobnikiem do pociąga pospiesznego, Ska­
wiński zaś szukał po całym dworcu właściwego 
sprawcy i chciał już również wsiąść do pociągu, 
ale pociąg ruszył tak, iż nie zdążył już wyjechać. 
Tak więc osobnik wyjechał z Hasmanem w  kie­
runku Lwowa. Skawiński zaś w rócił i poszedł o- 
powiedzieć żonie i córce Hasmana „wesołą'* nowi­
nę. Można sóbde wyobrazić ich rozpacz! Niedość. 
Że stracili cały majątek, to w  dodatku bandyta 
odjechał z ich ojcem w  niewiadomym kierunku. A  
nuż go zabije, wyrzuci z pociągu, uśpi i zrabuje 
wszystko co ma przy sobie, zaprowadzi do jakiejś 
spelunki itp. Takie i tym podobne straszne myśli 
krążyły im po głowie.

Dlaczego nie oddał draba w ręce policji? — pa­
dały zewsząd pytania. Pocóż z takim rzezimiesz­
kiem wdawać się w pertraktacje, gdy po drodze 
pierwszy z brzegu posterunkowy byłbv go przya- 
resztowął i zmusił do wydania spólnika. Nie za­
stanawiali się tylko ci wszyscy, że stary Hasman 
chciał przedewszysłkiem widzieć z powrotem swój 
dobytek, że miarkował sobie, iż  na wypadek oddania 
W ręce policji współsprawcy, i o wprawdzie będzie 
On aresztowany, ale nie wydałby spólnika. Po  do­
bremu zaś przecież może zlitowałby się nad bied­
nym trafikantem i zwróciłby mu cały. a choćby i 
część swego łupu. Takie zapewne były myśli Has­
mana, gdy wsiadał do pociągu w  towarzystwie 
bądźcobądź złoczyńcy, narażając siebie i dużo ry ­
zykując, byle odzyskać swe mienie, na które od 
szeregu lat ciężko harował.

Rodzina Hasmana, otrzymawszy od Skawińskie­
go przygnębiającą wiadomość o perypetjach po­
rannych swego chlebodawcy, poruszyła niebo i zię- 
mię, by przed ewszystkiem salwować męża i ojca. 
Natychmiast dała znać Kom isariatowi P. P. i U- 
rzędowi Ruchu w  Przemyślu, który znów bez- 
wiocznie zawiadomiły posterunek P. P. we L w o ­
w ie  z podaniem dokładnego rysopisu Hasmana i 
jego towarzysza. Jakie było ich zdziwienie, gdy 
wysiadając ua ruchliwym dworcu we Lwow ie, o- 
czekiwani byli przez wcale nieoczekiwanych go­
ści a przynajmniej nieoczekiwanych przez towa­
rzysza Hasmana. Obaj zostali odstawieni do K o­
mis ar ja tu P. P we Lw ow ie

Hasmana wypuszczono, zaś towarzysza jego, 
który jest dokładnie notowanym w  kronikach po­
licyjnych rzezimieszkiem — przytrzymano.

W  chwili, gdy te słowa piszemy niewiadomy jest 
stan sprawy, w szczególności czy aresztowano 
właściwego sprawcę, i czy odebrano skradziono 
stemple. Hasman dotąd nie wrócił zo Lwowa

. i

Burzliw e demonstracje w HinieparysHIem
W  jednym z paryskich kinoteatrów wysta- | 

wiano onegdaj film, zatytułowany „Un sok a u 
front". (Wteczór na froncie). Film ten nazwać 
można filmem koniunktury, albowiem lawiruje 
dstrdżme między rozmaiifeemi poglądami i zapa- 
frywanaami na wojnę, usiłując nre zrazić sobie 
ńlkogo- Treść filmu polega głównie na uwypu­
kleniu scen wesołych w  życiu „żołnferżyków“ 
w  okopach. Już podczas premiery doszło do 
burzliwych protestów publiczności• ale na dru 
gi dzćeń oburzenie publiczności przybrało ko­
losalne rozmiary. Wszyscy zażądali zwrotu pie 
ntafezy. Producent fillmu, niejaki p. Osso, który

T j p y
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b!s! z Rzeszowa
Miesiąc Sokołowa. — Ze stow. „Makabea“ . — Dal­

sze echa wydalenia uczenie z gimnazjum.

Rzeszów, 14 kwietnia.
W  związku z proklamowanym „Miesiącem Soko­

łow a" bawił w  naszem mieście 12 bm. członek 
Komitetu Akcyjnego Org. Sjońskiej p. Gliaim No> 
ger z Tarnowa. Szan. gość zetknął się w pierw­
szym rzędzie z młodzieżą, wygłaszając znakom/'ly 
referat o zadaniach młodzieży żydowskiej. Odby­
ło się też posiedzenie komitetu lokalnego org. sjoń­
skiej, na którem p. Neiger referował o zadaniach 
organizacji ogólno- sjońskiej nawołując do zje­
dnoczenia sit i zaprzestania walk w  łonie organi­
zacji, a następnie w dyskusji odpowiedział na ró ­
żne postawione mu pytania. Na bardzo licznem 
zgromadzeniu ludowem pod przewodnictwem Dra 
Wanga w ygłosił p. Neiger doskonały referat o o- 
becnem położeniu w  sjomiżmie i potrzebie wzm o­
cnienia org. ogółnosjońskiej. Referent, przedsta­
w iając barwnie sytuację żydów  w  świeci© i zada­
nia sjonizmu, uzasadniał konieczność wstąpienia 
do org. ogólno- sjońskiej celem wzmocnienia jej 
jako fundamentalnej podstawy ruchu.

Podczas „Miesiąca Sokołowa" odbywa się sprze 
daż telegramów gratulacyjnych z okazji 70-1 ecia 
Sokołowa. Ludność żydowska niewątpliwie w  
w ielkiej ilości zakupi telegramy, składając tą dro­
gą hołd zasłużonemu przywódcy i przyczyniając 
się zarazem do powiększenia zasobów Ż. F N.

Onegdaj odbyło się zwyczajne walne zabranie 
slow. „Makabea" przy licznym udziale członków. 
Sprawozdanie ogólne złożył p. Pandę, a kasowe p. 
Goliger, poezem rozwinęła się długa dyskusja na 
temat pracy stowarzyszeniowej, samopomocowej 
itp. Po udzieleniu absoluitorjum wydziałow i i u- 
znania za jego działalność dokonano wyboru no­
wych władz. Przewodniczącym stowarzyszenia 
wybrano ponownie p. Rindego, a w  skład wydzia­
łu weszli pp. Rosner (wiceprzew.), Hirschhorn 
(sekr.), Goliger (skarbnik). Rosenbaumówna, Wol- 
fówna i Kohn.

..Ziemia Rzeszowska" w ostatnim numerze po­
daje dokładną treść pisma dyrektora żeńskiego 
gimnazjum, jakie otrzymali onegdaj rodzice dwóch 
uczenie wydalonych z tegoż gimnazjum z powodu 
niowysłania pocztówek imieninowych do Marszal­
ka Piłsudskiego. Pismo owo brzmi: „Powód usu­
nięcia: uczenica przeciwstawiła się w  sposób ma­
nifestacyjny postulatom szkoły, czyniąc przez to 
wyłom  w realizowania szkolnych postulatów w y­
chowawczych**. Redakcja „Z. Rz.‘‘ zaopatrzyła pi­
smo dyrekcji obszernym komentarzem, w  szcze­
gólności odnośnie do twierdzenia, iż nie,pod/pisanie 
pocztówek imieninowych stanowi/ „wyłem  w  rea­
lizowaniu szkolnych postulatów wychowawczych".

Rad.

Paragraf 20 działa
"W miastach prowincjonalnych agudowcy urzą­

dzają wybory do gmin żydowskich na swój spo­
sób, poprostu wykreślają z listy wyborców wszy­
stkich przeciwników i otrzymują w  ten sposób 
agudoWćów jako wyłącznych wyborców. I tak 
w  Końsku na tysiąc wyborców wykreślono 400. 
Rzecz charakterystyczna, że i rabin przyczynił 
się do wykreślenia niektórych wyborców W yw o­
łało to takie wzburzenie wśród ludności żydow­
skiej, że w  czasie ostatnich świąt rabin musiał o- 
puścić synagogę pod osłoną policji. W  Lipnie korni 
sja wyborcza usunęła większość wyborców, prze­
de wszyslkiem zaś wszystkich sjouistów i mizra- 
ehistów. Na komisji wyborczej uchwalono, by pa­
ragraf 20 zastosować do wszystkich osób. przy­
znających się do programu s j o nastycznego. Fakt 
ten wyw oła j takie wzburzenie, że zebrany tłum 
wtargnął do lokalu gminy, pobił przedstawicieli 
Agudy i zdemolował lokal gminy ż3-dowskiej. A- 
pudowcy opuścili gminę pod asystą, policji W  
Lasku, mimo, że w zarządzie gminy większość po 
siadają sjoniści, komisja wyborcza dzięki inter­
wencji starostwa składa się wyłącznie z agudow­
ców. W arto zaznaczyć, że -tarostwo nie chciało 
zatwierdzić jako członka komisji wyborczej zna­
nego mohela (obrzeza cza) gminnego 70-1 et niego 
Noskowicza. który nie należy do Agudy.

Jak widać paragraf 20. mimo zaprzeczeń rzą­
du działa w kierunku usunięcia elementów postę­
powych z gmin żydowskich Działa sprawnie!

inni
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■flllbii
POJEDYNEK MIĘDZY KORPORANTAMI ŻY- 

* mnysKiM t
W  kołach akademików żydowskich w W arsza­

wie duże wrażenie wyw ołał pojedynek między 
dwoma akademikami żydowskimi. Studenci ci po­
padli w konflikt na ile jakiejś sprawy społecznej. 
Onegdaj konflikt przybrał tak ostry charakter, ż/e 
korporanci uważali /a stosowne zakończyć go po* 
jedyukiem na szpady. Ponieważ obaj byli fcahftrm- 
strzami, lo leż nic szanowali się zbytnio. W  w y ­
niku pojedynku jeden z korporantów otrzymał 
ranę na głow ie j nosie, drugi zas ma odcięty ka­
wałek ucha... Brawo, honor uratowany!

KOMUNISTYCZNA PRZYGRYWKA DO 1-GO
MAJA

Komuniści już obecnie czynią przygotowania 
do I-go  ma ja. W  różnych punktach W arszawy roz­
wieszono onegda j na drutach elektrycznych czer­
wone chorągiewki z aatypańslwowerni napisami. 
Policja wszystkie te chorągiewki usunęła i  zni­
szczyła.

DLACZEGO 10-LETNl CHŁOPAK USIŁOWAŁ 
POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO?

Piana łódzkie podają bliższe szczegóły o usilo- 
wanym zamachu samobójczym 10 letniego chłop­
ca, o czem wczoraj donosiliśmy:

Na trzeciem piętrze oficyny domu przy ul. W ierz 
ho w ej nr. 41 w  Lodzi, zamieszkuje ze swą babką 
10-letni Henryk Sumiński. Rodzice jego rozeszli 
się już dość dawno, przy czem ojciec zamieszkiwał 
w  Lodzi ze swą przyjaciółką, zaś matka chłopca 
wyjechała na wieś, gdzie podobno również żyje 
z jakimś mężcz3'zną w  konkubinacie.

Chłopcem zaopiekowała się babka jego, lecz 
dziecko pozbawione opieki rodzicielskiej ooraz 
więcej zatracało chęć do życia. W  poniedziałek 
w godzinach popołudniowych maty Henryk ode­
zwa! się do swej babki:

— Gd\d)y nie te doniczki, które stoją na ohuie, 
tobym wyskoczył na podwórze.

Babka malca nie p i^ w ią zyw a ła  wagi do jego 
słów. Około godziny 0-tej wieczorem, gdy babka 
Henryka opuściła na chwilę mieszkanie, wszedł 
on na parapet okienny i z wysokości trzeciego pię 
Ir a rzucił sie na podwórze.

Na odgłos spadającego ciała na podwórze, w y­
biegli lokatom ', którzy się przekonali, że malec 
tylko cudem uniknął śmierci: padł on mianowicie, 
na rozimokty po kilkudniowych deszczach grunt 
położonego pod oknami ogródka i odniósł jedynie 
powierzchowne potłuczenie całego ciała.

Lekarz pogotowia po udzieleniu młodocianemu 
desperatowi pomocy lekarskiej, pozostawił go w  
stanie osłabionym pod opieką domowników.

WIEJSKIE FABRYCZKI FAŁSZYWYCH MONET
W ydział śledczy w  W ilnie wpadł na trop fabry­

kacji fałszywych monet. Aresztowano Michała 
Muratowa, • mieszkańca zaścianka Warna w gmi­
nie rzeszańskiej.

Lokal, gdzie monety wyrabiano, 1 był ściśle za­
konspirowany i izolowany od innych mieszkań i 
ich lokatorów. W  chwili, gdy policja wkraczała 
do fabryki fałszywych monet, Muratów był zajęty 
odlewaniem w  specjalnych matrycach. Ujawniono 
cały zapas falsyfikatów i roż/ne przyrządy. (P A T ).

TAJEMNICZA ZBRODNIA
Ze Lw ow a donoszą: Na leśniczówkę w  W yso­

kiej, koło Lw ow a przybłąkał się wczoraj pies, 
który przyniósł w  zębach ramię dorosłego męż­
czyzny, od łokcia aż po palce. Ramię to jest zu­
pełnie świeże. Palce są długie, delikatne, paznok­
cie widocznie pielęgnowane.

Gajowy Biszczak przytrzymał tego psa i zaw ia­
domił o tym niesamowitym wypadku posterunek 
policji w Janowie. Natychmiast wszczęte docho­
dzenia stwierdziły, że na okolicznych cmentarzach 
żaden grób nie jest naruszony oraz. że nie w pły­
nęło doniesienie o czyjemś zaginięciu śledztwo 
w  toku.

BOCIANY GINĄ Z ZIMNA
Z W ilna donoszą: Z powodu chłodów i braku 

dostatecznej ilości pożywienia na moczarach i łą­
kach. które dotychczas są jeszcze zamarznięte, 
masowo giną bociany. Np w  powiecie Słonimskim  
na drodze do Żyrow ic znaleziono 10 sztuk nie­
żywych bocianów. To samo zauważono w- miejsco­
wości Dobry Bór. Hazynowicze i innych. Rów ­
nież wzdłuż koryta W ilji i Niemna znajdowano 
trupy tych ptaków.

s ■•edfZiiiaJ w loży, wygłosił przemów* te nie do pu 
bleznośici. To przemówień te do lało tytko ol iwy 
do ogniła, albowiem Osso prowokował tylko pa 
bliczTiość. oświadczając, że w łożył dużo pienię

dzy we film, którego publiczność nie rozumie. 
Gdy jakiś pan z publiczności chciał mu odpo­
wiedzieć, p. Osso czynnie go znieważył. Publi 
caitość rzuciła się na nteg" i dotkliwie go P^bła
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Z e  Z w ią zK u  ZaufDiiouiega Agentów 
i Utojeżerdu.

W ałne Zgromadzenie Związku Zaw. Agentów 
fi Woji>zeióvz w  Krakowie, odbyło się onegdaj 
mirzy licznym udziale członków w  sali Związku 
fWierzycaeili W oj. Krak.
I Zaoranie zagaił prezes-' p. Spamer, protokołował 
isekietarz p. Wach/ter. Obszerne sprawozdanie z 
'działalności za rok uibiegły złożył wiceprezes p. 
ęThaler, zaś kasowe skarbnik p. Rumstein. W nio­
sek komisjd rew izyjnej referował p Osiek, po­
czerni po dłuższej dyskusji udzielono ustępującemu 
zarządow i absolutorjum Do nowego Zarządu w e­
szli: pp. Spumer prezes, D. Thaler wiceprezes, M. 
Wachter sekretarz, ( i. Rumstein skarbnik, zaś A. 
Schinmtzw, K. 'Weinfeld, H. Hochberger, M. Fuss i 
A. Koziubowski jako członkowie. Na zastępców 
wybrani zostali pp. M. Ross bach i M. Rosenberg. 
Do Kom isji rewizyjnej weszli: A. Osiek, M, K ling 
i  L  Teilelbaum, zaś do Sądu związkowego: K. 
Weinfeld, K. Borustein, M. Fuss, J Wiesenfeld, i 
13. Spumer jum. na zastępców tychże: J Schwarz, J- 
Spnra i  J. Wurzel,

Delegatami na z jnzd kra jow y w  Krakow ie w  
maju odlbyć się mający zostali wybrani: D. Thaler, 
J. Spumer, K. Weinfeld, A  Schnitzer, Ił. Ruimstein, 
M Wacht er, M. Heiman i L. Teitelbaum, a ponad­
to p. Fuss jako gospodarz Zjazdu.

Walne zgromadzenie uchwaliło pod koniec k il­
ka rezolucyj, a m. in pod adresem krakowskiej 
Kasy Choiyeh w  sprawie ubezpieczenia agentów 
prowiajonistów w  myśl reskryptu Ministra ^ra­
cy z dnia 13 maja 1929. co dotąd niema miejsca, o- 
Taz pod adresem Sądu Okręgowego w  sprawie sto­
sowania zasady powołania na rozprawy agentó v, 
ławników  tegoż związku przez Sąd Pracy oraz 
Sąd'Okręgowy, wreszcie pod adresem Żakirdu 
i ensyjnego dla Prac Umysł, w  pi z-ed miocie pro­
cedury ubezpieczenia i przyznawania zasiłków w 
razie bezrobocia i poborów emerytalnych

Kto uysr&ł na loterii?
W  dwudziestym ósmym dniu ciągn.ena 5-teij klasy 

■22-ej polskiej loterjii 'państwowej główniejsze wy­
stane padily na miimeiry następujące (częściowo 
przez nas jaż wczoraj podanie):

Zł. 15.000 na rur. 146422. —
Zł. 5.U00 na nry: 11904, 35870. 49078. 87285, 137386.
ZŁ 3.000 na nry: 35982, 125774. 134513. 136028 

'147517. © ------
Zł. 2.000 na nry: R9C. 25596, 28488, 48714, 79691, 

09/43, 110094. 112201, 112983, 134271. 142860, 152463 
152826, 154467, 158638, 197169, 200575, 202983,
205292.--------------------------------------------------------------

ZŁ 1.000 na nry: 3593. 8986. 13893, 16257, 16752,
121360. 40 05, 54395, 81063. 92594, 93497, 94267, 111112 
112118. 121409, 134899, 143591, 147911, 159306. 168460 

'172489, 189190, 194732, 197329. 198H11. 203803.
 O------------

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K ; ul Grodzka 
22, P łac Matejki 3, ul Sienkiewicza 2, Rakow ic­
ka 12. Dietla 36 i Kalwaryjska 27.

—  I I I .  PO SIED ZENIE  KOMISJI BUDŻETO­
W EJ R AD Y PRZYBO CZNEJ oabyło się we wto­
rek, dnia 14 bm. w  sali obrad Magistratu pod 
przewodnictwem prezydenta inż. Rollego, w  obe­
cności wiceprezydentów oraz wszystkich szefów  
w ydzia łów  Magistratu i zakładów miejskich. Kp- 
masja po ożywionej dyskusji i wyjaśnieniach na­
czelników w ydziałów  Magistratu uchwaliła w y ­
datki, Dz. X I. Popieranie przemysłu i hadlu, Dz. 
X II. Bezpieczeństwo Publiczne i Dz. X III . Różne. 
Następnie komisja uchwaliła wydatki naozwycz ij 
ne dla wszystkich działów  budżetu, a dalej docho­
dy: Dz. I. Majątek komunalny, Dz. II. Przedsię­
biorstwa komuinaimu i Dz. I I I  Subwencje i dotacje. 
Następne działy dochodów przyjęto na posiedze­
niu komisji, odbytem w dniu wczorajszym., tj. we 
środę,

—  Z M IA N Y  W  KURATORJUM  K R A K Ó W  
SRIEM Jak się dowiadujemy w Kurator jum szkol 
nera w  Krakow ie przeszli w  stan spoczynku: na­
czelnik wydirlału szkolnictwa powszechnego p. 
Trepka i w izytator p Michalski Obowiązki na­
czelnika wydziału po p. Trepce pełna w izytator 
Rzepecki,

Z SALI SĄDOWEJ.

Mcrtierra Z staruszkóuuZyM skazany na śmierć
Ephcg potwornej zbrodni w powiodę brzeskim

W czoraj zakon- żyła się w  krakowskim sądzie 
okręgowym przed ławą przysięgłych rozprawa, 
będąca echem niedawnej potwornej zbrodni w  po­
wiecie brzeskim. Jak w  swoim czasie donieśliśmy 
w  nocy z 7 na S listopada ub r. dokonano w  Żer­
kowie w powiecie brzeskim morderstwa rabunko­
wego na osobach właścicieli trafiki, 70-kilkulet- 
njjth staruszkach Markusie Dawidzie i Chanie Kno 
blochach, których znaleziono nad ranem nieży­
wych w  obrabowanej trafice Śmierć obojga sta­
ruszków nastajpila wskutek ran, zadanych im w  
głow ę siekierą. Przeprowadzone nalyclmiast przez 
organa pciicji dochodzenia doprowadziły naza­
jutrz do wyśledzania sprawców ohydnego mordu 
w  osobach dwóch braci stryjecznych o temsaruam 
imieniu i, nazwisku: W ładysława Dumka (la! 23) 
syna Jana i W ładysława Dudka (lat 26) syna Ma­
teusza, parobczaków z Żerkowa. Zarówno w  to­
ku dochodzeń, jak i podczas śledztwa sądowego 
cbaj oskarżeni przyznali się do winy, pizyczem 
starszy Dudek wskazał miejsce, gdzie zakopał 
przypadły mu z rabunku łup w postaci 12 paczek 
tytoniu, obciążając brata jako sprawcę zamordo­
wania Knobl ochów. Również młodszy Dudek wska 
zał, gdzie ukrył zrabowane Km*bl ochom 350 zł, 
ora,z tytoń i zakrwawiona siekiere, którą zabił 
Knobłorhów. W yszło także na jaw, żp Dudkowie 
od dłuższego czasu planowali dokonanie rabunku 
na szkodę Knoblochów, o których sądzili, że ma­
ją dolary, przysłane im przez córkę z Ameryki.

Na wczorajszej rozpraw ie oskarżeni starali się

wzajemnie obciążyć, przyozem młodszy Dudek, 
główny sprawca mordu, twierdził, że podczas na­
padu był pijany i nie w iedział co czyni, a dzmłał 
za namową wspołoskarżanego Dudka.

Wedle orzeczenia biegłego piof. dra Wachhol- 
za obaj oskarżeni są całkowicie poczytalni i za 
czyny swe odpowiedzialni. W nioskowi obrony o 
poddanie młodszego Dudka obserwacji psych ja - 
trów  trybunał wobec orzeczenia prof Wachholza 
odmówił.

Po  wywodach końcowych sędziowie przysięgli 
uznali W ładysława Dudka syna Jama 12 glosami 
winnym zarzuconej mu zbrodni rabunkowego mor 
derstwa, zaprzecz,, ją,c 12 wzgl. 10 głosami pyta­
nia dodatków? w  kierunku choroby umysłowej I 
pijaństwa. Co do W ładysława Dudka, syna Ma­
teusza, sędziowie przysięgli zatwierdzili 12 głosa­
mi pytanie w  kierunku dalszej współ winy W 
zorodnł rabunkowego morderstwa, popełnionej 
przez stanie na czatach i nieprzeszkodzenie mor­
derstwu

Na podstawcie tego werdyktu trybunał skazał 
W ładysława Dudka syna Jana na karę śmierci 
przez powieszenie, zaś druffiego oskarżonego — 
przy uwzględnieniu okoliczności łagodzących —  
na 4 lata ciężkiego wiezienia z obostrzeniami.

Przewodniczył so Pilarski, watowali so. Bu- 
ratowoki i  so. dr. Gieślewskd, oskarżał prok. dr. 
S tawarskl rodzinę zamordowanych Kroblochów 
zastępował adw. dr. Gołdberger, bronili oskarżo­
nych z urzędu adwokaci dr. Gunter i dr. Abend.

— K U R SY  D LA  N A U C Z Y C IE L I SZKÓŁ PO­
W SZECHNYCH. Kuralorjum Krakowskie zaw ia­
damia, że w lipcu br. odbędą się następujące kur­
sy wakacyjne dla czynnych kwalifikowanych nau­
czycieli szkól powszechnych: germaniistyczny w 
Białej, poi on i styczno- historyczny w Krakowie, ge 
ograficzno- krajoznawczy w  Krakowie, śpiewu 
w Nowym Sączu, robót ręcznych w  Starym Sączu, 
fizyko- matematyczny w Myślenicach, katechety­
czny w  Kraków Le. Zapisy słuchaczy odbywać się 
będą za pośrednictwem inspektorów szkolnych, 
przy pomocy kart wpisowych, które nabyć można 
we wszystkich większych księgarniach. Bliższe 
szczegóły, dotyczące pomieszczenia, utrzymania, 
programu kursu, pomocy naukowych itd będą za­
mieszczone w  najbliższym D sienniku Urzędowym 
Ministerstwa.

— POSTULATY W ŁAŚCICIELI AUTOBUSÓW.
Wczoraj w  południe odbyto się w  sali Izby Przem y 
stłewoTiandliow e j w  Krakowie posiedzenie w  związ 
kiu wiaócśceh aoi.tobutów, w  obecności dyreki,ora ro 
bóf piuibdticznych inż. Dudeka. Zebrani po obszernem 
krytycznem omóŁviemiiu nowej ustawy -o hindusem 
drogowym, wypowiedzieli się stanowczo przeciw 
post ano wiernam tej ustawy, paraliżującym w  wyso- 
k ‘m stioipnau rozwój ruchu autobusowego. Zebrani 
wyrazili cp ą ę , że znacznie racjmlniejszem byłoby 
opodatkowanie benzyny na cele konserwacji dróg, 
a me M ętów  autobusowych. W  myśl wygłoszonych 
przemówień powzięto uchwały, kitóre przedstawione 
będą czynnikom rządowym z prośbą o nowelizację 
ustawy, godzącej w  nteresy przemysłu autobus o- 
weg>a

— ZGON 101 -LETNIEGO STARCA. W czoraj w  
południe odbył się przy licznym udziale publiczno 
śoi pogrzeb błp. Dawida ImmergtHicka z domu ża­
łoby przy ul Zwierzynieckiej 1. 34 na cmentarz 
żydowski w Krakowie. Błip Dawrd Immergluck 
zmarł w  101-szym roku życia i niewątpliwie był 
j(dnym z najstarszych obywateli m. Krakowa. Błp. 
Dawid Immergluck był rówieśnikiem cesarza 
Franciszka Józefa I., którego przeżył o 15 lat.

—  PO STERU NKO W I N A  SŁUŻBIE  MOGĄ NO­
SIĆ KALOSZE. Komendant główny policji pań­
stwowej zezwolił szeregowym policji na noszenie 
podczas służby zwykłych p1ytkich kaloszy w  cza­
sie od 1 października do 30 kwietnia każdego ro­
ku. Noszenie przez posterunkowych kaloszy poza 
służbą, jak również kaloszy głębokich, botow itd. 
podczas służby — jest zakazane Oficerom poli­
cji nie wolno iiosać żadnych kaloszy, tak pouczas 
służby, jak i  poza służbą.

—  SPĘJD I  < *ENY KONI na ostatnim targu w  
Krakow ie przy ul. Z?błocie były następujące: O- 
gółem spędzono 214 koni, płacono za sztukę: za 
konie pojazdowe od 350—550 zł, za konie pociągo­
we lekkie od 250—450 zł, za konie rzeźne nd 40— 
120 zł. Ze spędzonych koni sprzedano: na w yw óz 
zagranicę 8 sztuk, na rzeź miejscową 16 sztuk 
Ceny utrzymały się na poziomie targu poprzednie 
go. Popyt wzmożony, tendencja w\żkowa.

— ZAW ÓD M IŁO SNY POWODEM SAMOBÓJ­
STW A W czoraj ramo w  jedriem z nres/krń o^d 1 
18 przy uL PaiuMmdidej znaleziono W kuchni nie­

żywą 31-letmiią Cesię Oppenhedm, służącą. Zaffcruła 
się ona gaj^m świetlnym. W  pozosiawńouyin li­
ście desperacka zaznaczyła, że odbiera sobie życie 
z powodu zawodu miłosnego. Lekarz pogotowia, 
ratunkowego stwierdził śmierć. W  kuchni znale­
ziono równi* ż kota i kurę, zati ote geuzesn świetl­
nym.

«— OSOBNIKIEM, o 1 bórego nagłym zgonie w 
łaźni przy uil. Gertrudy 1. 19 wczoraj donieśliśmy,, 
był Jan Goryca, wyrobnik, z im. przy Zwierzy 
nieckiej 1. 4. Śmierć nastąpiła wskutek starości i  
wycieńczenia. Zwłoki po oględzinach IeKarskicfa 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej.

— TAJEM N IC ZY STR ZA Ł  PRZfeŻ OKNO. E n . 
s nowie eki Ẑ ĝinunit̂  prokurent m i  Basztami 
3 zgłosił do policji, że dnia 14 bm. ndeznamy oso- 
bni k strzelił z broni palnej małokalibrowej £ plaofli 
<io okna w jego mieszkaniu, rozbijając mu szyimg 
w  oknie. W  jakim celu oył odamry strzał, tego  
Krasnow ieckri nic mógł zapodać, óncbodteofe W 
toku.

—- NOŻEM W  CZOPU. Włodarczyk Kaioi 
botinik zam. przy ui. Dajbrówki 8 zgłosił uo po­
licji, że dnia 14 bm. Gaszpun Stanisław w  dzatite 
sprzeczki z powodu porachunków osobistych 
przebił go nożem, zadając mu lekką ranę w czo­
ło nad prawem okiem.

— ŚLADAMI ROBINSONA Gędłek Józef zam
przy uł. Różanej 11 zgłosił do poiKcijlŁ, żie syn jago 
Józef Gędłek w diniu 12 bm. wydolił się z dom u 
w niewiadomym kierunku. Chłopiec wydaiał 
już kilkakrotnie z domr i był często przez pofljCj? 
doprowadzany z powrotem.

— DOMOWI ZŁODZIEJE. W  i estauracjd Roza- 
]|ji Wasserlauf przy ul. S+radom 11 dokonywano 
od dłuższego czasu systematycznych kradzieży na 
czyń. I tak skradziono 41 sztuk łyżeczek srebrnych 
21 sztuk łyżeczek alpagowych, kilka widelców i 
noży i jeden obrus na stół, łącznej wrartośca 200 zL ■ 
Poszkodwana podejrzewa swą służbę o dokony­
wanie tych kradizieży.

 o§o-----

Pa id Zofii Sc hón berkowe!
z powodu zgonu błp. Jej Męża wyrażają na} 
głębsze współczucie
569g FUCHSOWIE
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— ZAMIAST WIEŃCA NA GROB BŁP. Dra EMI 

LA SCHoNBERGA ziożyh na rzecz Zakładu W ych. 
Sierót Żyd. (Dietla 64) YVP. Fuicibsowie zł. 20.

—  ,RASZACH AR PRZFDŚW IT“ . Dziś, we 
czwiartek. o godz. 8 -ej plenarne zebranie członków 
z i tfe.ratd mi kioł. Dra Sternherga i kol. Rottenberga.

— KOMUNIKAT LOKALNEJ S. P. P. HITACH'- 
DUT W  KRAKOWIE. Dziś. we czwartek, o godz. 
7.30 weczór posiedzę Te kornisij' organizacyjnoi w 
Sit'0W’T. Marka z Hacerim, Krakowska 41.

— SFKCJA MŁOD7JFŻY PRZY ZJFDN, KOB. 
ŻYD (..Mł ODE W .IZ.O .) Dziś. we czwartek, o 
foda. 8 wl&cz. posiedzenie wydza«lu (u p. KohaoweP
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POSIEDZENIE KOMITETU BUDOW Y  
DOMU ŻYD. TOW. GIMN. odbędzie się jutro 
w piątek c godzenie 6.30 pop., Orzeszkowej 7. 
O l piętro). 
m i!»>- c-m
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków 15. 4. 1931. Akcje w zaniedbaniu, Dolar 

bez zmiany.
Papiery pi ocentow-s: 4 ii pnoc. Jfisty zastawne

Binku Krajom ego 49.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini- 

maiii,ej cnęo. do pracy. Większość efektów z braku 
za-potrzebow-anfa w zupełności zaniedbana. Ruch pa 
nawał ospały. Z papierów otiejalnde notowanych ro 
bano jedynóe 4 i pół proc. listami zastawuemi Ban­
ki Krajowego po Kursie utrzymanym na wczoraj­
szym porotme. Obroty drobne.

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzyb amfcnwyrh sytuacja bez szczególnych zjnian. 
Nastrój iekko słabszy. przy wlększem zaofiarowa- 
nio towaiu. W Krakowie dolar gotówkowy 8.91 i 
pół do 8.93 i pół. Czickii bankowo 8.91 i jedna rzwar 
ta do 8.9Ź i pół. Warszawa dolar 8.91 do 8.92 i trzy 
czwarte. Czdkii 8.91 do 8.92.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 15. 4 PAT. Akcje: Bank Polski 139, 

IWarsz. Tow. Fahr. Cukru 28 25, 28.50, Haoerbusch 
68. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 89, seryjna 95, 
6-proc. konwersyjna 49.25, 6-proc. dolarowa 72, 
72.50, 7-proc. stabilizacyjna 82, 83.50, Listy zast. 
SGK. 8-procentowe 94, 7-procentowe 83.25.

* • r
Waluty: Dolar 8.92 i pół* 8.94 i pół, 8.90 i pół, 

Dewizy Londyn 43.35 i irzyc zw.„ 43.46 i pół, 43.25, 
Nowy Jork 8.918, 8.938, 8.898, Nowy Jork ielegr. 
8.926, 8.946, 8.906. Paryż 34.90, 34.99. 3481, Praga 
88:42 i pół, 26,49, 26.36, Szwajcarja 171.92, 172.35. 
171.49, Wiedeń 125.46, 125.77. 12515, Włochy 46.7, 
4794, 47.60, Berlin 212.50

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poanańska giełda zbożowa z dnia 15 4. 193i 

Zyto celna transakcyjna 60 ton 26 70, 15 ton — 
06.90, 180 ton — 22, pszenica cena orientacyjna 
8 1 -6 1  i pół, jęuzituień przemiałowy 24—25, bro­
warowy 26—27 owies pastewny 23—24. jednolity 
•iewny 26 do 27 i pół, maka żytnia 39—40, pszen­
na 47 i pół do 50 i pół. Tendencja stała, reszta 
b n  mdany

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 15. 4 PAT. Paryż 20.30 i jedna czw, 

Londyn 2522 Nowy Jork 519.12 i pół, Belgja 72.20, 
.Włochy 27.17 i jedna czw., Berlin 123.58, Wlieuui 
72.98, Praga 15.37, Warszawa 58.20, Budapeszt 
10*66. Bukareszt 3.08 i trzy czw.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 15. 4 PAT Waluty i dewizy: Berlin

169.13—169.63. Budapeszt 123 82—124.12, Bukareszt 
421 i siedem ósmych do 4.23 i siedem ósmych, Lon 
dyn 73.30—73.70, Nowy Jork 709.85- 712.35, Paryż 
27.75 i pół do 27.85 i pół, Praga 21.01 i pół do 21.09 
i pół, Warszawa 79.51—79 79, Zurych 136.75— 
13725, Amerykańskie 708.75—712.75, Niemieckie 
16888- 169.48, Angielskie 34 43—34.59, Szwajcar­
skie 136.50—l37.3u, Ozeskie 20.98 i jedna ósma do
21.10 i jedna ósma, Węgierskie 123.89—12429.

• * •
Papiery wartościowe: Renta kitowa 0.751,

Lwów Czerni owce 33 i trzy czw- Gal. Kapraty 
2.42.
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Sprawa „flnschliissu"
W  kwestji „Anscnlussu“ przeważa obecnie 

iw prasie polskiej spokojniejsza ocena. Tak np. 
pisze o tej sprawie zupełnie słusznie „Kurier 
Poznańsk’”:

„Jest rzeczą godną zastanowienia, czy za­
miast bezpłodnie zwalczać niejniecko-austrjac 
ką unję celną na drodze dyplomatycznej, nie 
lepiej przystąpić do tworzenia unji wśród po­
zostałych państw europejskich, przenosząc w  
ten sposób przeciwdziałania na teren ekono­
miczny. Tak czy owak, unja celna w dobie o- 
becnej, w  okresie nieznanego dotąd przesilenia 
ekonomicznego, jest zagadnieniem w  swym  
ciężarze gatunkowym bardziej ekonomicznem 
niż politycznem i dlatego, zdaje się, przeciw­
działanie polityczne nie przeszkodzi zawai ciu 
un/ł niemiecko-austrjackiej, natomiast owoc­
ne będą poczynania ekonomiczne z zakresu 
tych samych środków, których używa strona 
przeciwna* Dla polskiej inicjatywy w tym

Teraz ńftfi ri czuje Ktośt dla swych ofiar!
Trzeci tizSert procesu „upiora z Dusseldorfu

(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

i i

D u e s s e ]  do i - 15. 4 (Scłi) W  tizecim dn-u 
procesu przeciw Kuertenowi zarządzono roizpta 
wrę jawną. Zapytany przez przewodniczącego- 
czy nigdy nie miał dla swych oiiar współczu* 
da, odpowiedział Kuertet przecząco. Teraz do 
piero — mówił zbrodni a 17. — czuje dla moich 
ofiar litość i współczucie, a do popełnionycn 
czynów czuję jak największy wstręt. Pragnę 
zauważyć że teraz zupełnie ockną tern sdę ze 
stanu, w  jakimi znajdowałem sńę popi zeduio”.

NastępuiLe przystąpiono do przesłuchania u* 
rzędmików śledczych. Radca krymiraaJny Mom" 
berg zeznaje, w  jaki sposób policja wpadła na 
trop Kuertena. Mianowicie w ręce policji dostał

się list pisany przez ostatnią ofiarę Kuertena, 
Marję Butlick do Btueknerowej. Przez pomyłkę 
list doręczono Bruekrnamowej.. ktÓTa oddała go 
policji. W  liście tym Butlick opisywała napad 
Kuertena- z którego to opisu policja wywniosko 
wała, że sprawcą tego napadu musiał być po­
szukiwany od dłuższego cz°su morderca. Przy 
pomocy Butlick policja odszukała Kuertetu i 
aresztowała go. Świadek opisuje następnie 
pierwsze przesłuchanie Kuertena i przyznanie 
się do popc łńibiiiych zbrodni W  daiszytm dąsu  
dzisiejszej rozprawy sąd przesłuchiwał juko 
świadków urzędników policji kryminalnej I tok* 
rzy - rzećzozti a wcó w.

Poseł 1 babeiir Party w Polsce
W a r s z a w a .  15. 4. PAT- Wczoraj rano —  

jak dooosi ,,Gazeta Polska. — p- min. Zaleski o- 
raz minister piacy p- Hubicki przyjęli b- podse­
kretarza staniu w pierwszym rządzie MacDo- 
nalda. członka Labour-party p. Da\ iesa, który 
interesuje się specjalnie zagadnieniami socjalne 
nu .prawodawstwem ochrony pracy oraz orga 
niizacją wałki z bezrobociem w Folsce Wczoraj 
popołudniu p. Davies wyjecha* do Katowic, 
gdzie będzie w dalszym ciągu badał sprawy ra 
botneze- ------

Zaostrzenie kontroli zasiłków 
t?la łrrzrpbpfnyok

W a r s z a w a  15. 4. PAT. Na skutek zarzą­
dzenia władz centralnych funduszu bezrobo­
cia, w najbliższycn dniach rozpocznie się na 
terenie działalności zarzgdu obwodowego fun­
duszu bezrobocia na m. stoł. Warszawę nad­
zwyczajna doraźna kontrola bezrobotnych ro­
botników, zgłaszających swe uprawnienia do 
zasiłków z funduszu bezrobocia. Władze fun­
duszu bezrobocia przeprowadzają obecnie do­
raźną kontrolę w szeregu miejscowości, nie­
zależnie od stałej kontroli, a to dla jaknaj- 
dalej posuniętego uniemożliwienia wszelkich 

, nadużyć w tej dziedzinie. Winni rozmyślnego 
podania fałszywych danych, mających wpływ  
na przyznanie zasiłków, ulegają karze aieszto- 
do l miesiąca lub grzywnie od 30 do 1000 zł. 
o ile dany czyn nie ulega surowszej karze.

W cg o ra ft?e  crpsmie nie tester jl
W a r s z a w a  15. 4. (Sin) Podczas dzisiej­

szego (środowego) ciągnienia loterji padła wy 
grana na następujące numery: 50.000 zł. wy­
grał los Nr. 25451, — 25.000 zł. Nr. 180287, —  
5.000 zł. Nr. 37160, 122978, 170056, — 3.000 zł. 
Nr. 114737, 139923, 198472.

IlUMOR ZAGRANICZNY
TRAFIŁ SWÓJ NA SWEGO

— Proszę, niech pan wyjmie swoją rękę z 
mojej kieszeń i zostawi w spokoju moj port­
fel. Oto pański portfel. (Le Rire)

PODOBIEŃSTWO...
— Ilekroć cię spotykam, przypomina mi się 

Karol.
—  Ależ między nami niema ani cienia po­

dobieństwa!
— A  jednak! On mi też winien 100 dolarów.

(Judge)

A rb ifrs i preir jera w francuskim 
konflikcie górniczym

P a :  y ż  15. 4. PAT Przedstawiciele właści­
cieli kopalń i delegaci syndykatów robotni­
czych zgodzili się na arbitraż prem era Levala, 
Decyzja ta kładzie kres konfliktów' pracodaw­
ców . 20.000 robotników

Dymisjo&ustrl£chlBBominIstra 
opieki spoi.

Wi e d e ń .  15. 4 FAT Dy misia ministra opie­
ki s<połe zifrej dra Rescha. złożoną w dniu wczo 
rajszym była nie^podzanką nawet dla jego uaj 
bliższych przyjaciół politycznych- Dr, Resch 
zgłosił swą dymisję pisemnie na ręce prezyóen 
ta republiki. Powodem tego kroicu było oamo- 
wne stanowisko opozycji wobec wniieskmego 
przezeń projektu reformy ubezpieczeń społecz­
nych- Projekt ten wywołał szczególnie namię­
tne protesty ze strony organizacyj robotni­
czych- Koła parlamentarne sądzą, że nostanowie 
nie dra Rescha jest nieodwołalne i że kan­
clerz Ender obejmie prowizorycznie kierowni­
ctwo resortu opieki społecznej. Prasa przypu 
szcza, żc dymisja dra Rescha nie pociągnie za 
s«bą dyrniisji całego gabinetu.

Austria wypowiada dodatkowy 
okład handlowy z  Czechami
W i e d e ń .  15- 4. PAT Dziennik- wiedeńskie 

donoszą z Pragi; Poseł austriacki w Pradze, 
dr- Marek notyfikował czechosłowackiemu mi­
nistrowi spraw zagraniczny cli drowi Beneszo­
wi wypowiedzenie układu dodatkowego z r. 
1927 do austrjacko-caechosłowackiego traktatu 
handlowego. Układ tra moc prawną z dniem 
15 lipca br- Poseł Marek oświadczył dzaerpika 
rziom, źe wypowiedzenie ogranicza się tylko do 
układu dodatkowego, a więc tylko części tary­
fowej traktatu handlowego- nde tyczy zaś urno 
wy 00 do najwyższego uiprzyw legowania. Po­
seł czechosłowacki we Wiedniu dr Vavrecka 
wyjechał do Pragi, aby złożyć spia wozdai. te 
mic, Be&eszowra z przebiegu rokowań handlo­
wych.

INTERVIEW Z GWIAZDĄ FILMOWĄ
—  A w którym roku życzy sobie pani uro­

dzić się? (Le Rire)

względzie jest obecnie rozległe pole działania”.
Takie właśnie stanowisko zajęliśmy w tej 

sprawie od pierwszej chwili.

Ue wydaje na budownictwo 
Polska, a ile Niemcy?

,Przegląd Budowlany” w kilowym zeszycie roku 
bieżącego podaje ciekawe liczby sura wydatkowa­
nych w ciągu ostatnich trzech lata-* na budowni­
ctwo w jego całokształcie, a wiec wliczając budow­
nictwo pańctwowe. samorządowe, przemysłowe 
mieszkaniowe:

1928 t. 800—90umnli. zł.
1929 r. 550—620 „
1930 r. 469—530 j  .

Jak skrcmnc są te sumy na-jlepiol świadczy porów 
nąglie ,ch z wydaaicam na te same cele Rzeszy Nie­
mieckiej. Stosownie <k> danych Wachembericbt des 
Irastiitants iiir KoujuankiurfcrsobuiiiE:

i 928 r. • 18 milja.rd. z l
1929 i  17,5
'930 r. 15,4

A więc nasz sąsiad zachodni wydaje na cele zwuą 
zane z hudowinrotwem 20- 30 razy w ęcej. niż 
Polska. • - —

Dia lepszegjo uprzytomniieniia sobie wartości tycn 
sum należy pamięiać, iż dochód sipołeczny Rzeszy 
oblicza snę na 12 miliardów dolarów, gdy dochód 
Polski wynosii 1.9 mdlj. dolarów, co daje stosunek 
przybiliiitaAiy 6 :1-
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Skąd Hitler czerpie fundusze?
Rozłam który nastąpił w par ij! na rodowy cli 

socjalistów, od której oderwały się organizacje 
tzw. szturmowe- tj. bojówki, w BenuK© i w  nie 
których okręgach pccwii.ojónainycli. nie w y w o ­
łał jednak donioślejszych skutków w organiza­
cji Hitlera. Hitler odpowiedział i,a buntownicze 
wystąpienie kierownika oddziałów szturmo­
wych, kpt. Steimesa. represjami, nakazał ro z ­
wiązani© oddziałów zrewoltowanych, wydali] z  
partji głównych oponentów wraz z Stennesern 
5 wyznaczył nowych kierowników, wyposażo­
nych przezeń w szerokie pełnomocnictwa. 
Wszystkie swe ukazy wysyłał ..czerwony A- 
cLolf" z główinej kwatery sztabowej, z tzw. brą 
zowego pałacu w Monachium, gdze mieszczą 
się centralne władze i binnra niemieckiej partji 
narodowych socjalistów oraz siedziba samego 
wodza — Hitlera. Budowa tego pa! a er koszto­
wała' zgórą 1 i pół milj ona marek, co dowodzi 
że nawet w  dobie ciężkiego kryzysu nic brak 
pieniędzy w  kasie hitlerowców.

Bumtuijący się szturmowcy przegrali w  wal­
ce z Hitlerem od pierwszej chwili, on bowiem 
udał i ma w  swem ręku klucze od skarbca par 
tyjnego oni zaś po kilku dniach frondy zostali 
bez grosza przy duszy.
; Bunt oddziałów bojowych wyrósł na gruncie 
polityki Hitlera wobec rządu 5 ustosunkowania 
się wodza do ostatniego dekretu Hmden-burga o 
zawieszeniu swobód konstytucyjnych. Hitler za 
leoił partji respektować dekret prezs^denta 
Rzeszy i n‘e wykraczać poza szranki legalno­
ści- Tego było jaż za dużo szturmowcom., któ­
rzy  przyzwyczaili się do zupełnej swobody w  
działaniu- do traktowania swych przeciwni­
ków en canuille. do skrytobójstw, walk uli­
cznych i do stawiania oporu władzom oraz zohy 
dzania .eh jako zdrajców ojczyzny i sługusów 
znienawidzonej republiki bankierów i byzues- 
menów-

Szturmowcy byli konsekwentni Wprowadza 
ii w  życie tylko to, co wpajał w nich sam Hit- 
leu obiecując przywrócenie cesarstwa i obale­
nie władzy kapitału.

Tym czasem ... Hitler zwinął chorągiewkę i 
zmienił swą taktykę polityczną. Hitler chce się 
stać ,,Tegierungsfahig“ , chce zgody z Hindeubnr 
giem- tj tak tańczy, jak mu grają jego opieku­

nowie finansowi,. A ma ich wio hi największych 
z pośród w ©lkicii i możnych świata finansów i 
•przemysłu. Dżaki  nim i cli subwencjom kasy 
H h.e ra  są pełne po b rz e g i  i o r g a n iz a c ja  partyj 
na może u t r z y m y w a ć  dzienniki, tygodniki, setki 
fu*ykcjbiiarfuszjy partyjnych, tysiące szeregow­
ców.-----------------------------------------------------------

Organizacje- narodowych socjalistów Liczą o" 
koło- 600000 zapisanych członków, którzy pła­
cą od 1 do 5 marek składki miesięcznej. Ale ni© 
tu kryje się główny rezerwuar ,srebrnych kud“  
z obozu Hitlera. Hitler otrzymuje subwencje: 
przede wszy stkiein od wielkich D banków, od 
Deutsche i Darmstadter Bank, których dyrektor, 
Strauss, jest jego osobistym przyjacielem, fnan 
siują dalej Hitlera przemysłowcy bawarscy, jak 
Maffei. Mornschuh, Auist, ks. Ludwik Wilhelm 
bawarski, baron Cramei-Klett...

Szeroka rzeką płyną pieniądze do kas Hitle 
ra od magnatów przemysłowych, jak Borsg, 
Bechstehi Kirdorf (król węgla). Siemens, Krupp, 
Mannesman, Thyssen. Nie tylko z samych Nie­
miec ale i z  zagranicy otrzymuje Hitler fundu­
sze na swoje cele: ze Szwajcarii niem.ickej 
wpłynęło np. 300.000 franków, w Hoiandu b e  
ra pieniądze i agituje na rzecz hitlerowców 
prof. von Bi>ssćng, ze Stanów Zjednoczonych wy 
syłają zwolenniy Adolfa setki tysięcy dolarów, 
z Czechosłowacji nawet płyną składki od prze 
mysłowców niemieckich w Egerlandzie.

Słowem, Hitler dysponuje dzisiaj mdj jrami- 
Nie ma potrzeby prosić i zabiegać o subwencje 
ma je, może nawet przebierać w  nich, przyj­
mować od jednych, odrzucać od drugich.

A że jest, jak się okazało, dobrym organiza­
torom, a przy tem politykiem który pomimo po­
zorów rewolucjonizmu, odznacza się dużym 
zmysłem rzeczywistości przeto jako ^czerwo­
ny" w ygrał batalię wyborczą,, a obecni© tuszu 
je swą czerwień i odbarwia ją. gdyż władzę swą 
w  partji iKstab-lizow^ał. Może zapomniał już o 
■naczelnych hasłach swrego własnego programu 
zwalczania kapitalizmu bankowego", ale parnię 
ta niezawodnie; i to bardzo dobrze, o maksy 
mie ks. Mouteouocoli: ,,Do prowadzenia w oj­
ny potrzebne są pieniądze, pieniądze i jeszcze 
raz pieniądze". W- W-

Wzruszające serny podczas w yjazdu 
Królowej

M a d r y t ,  15- 4. P A T  O godz. 12 królowa z 
dziećmi wsadła na dworcu w Escorialu do 
ekspresu Madryt— Hendave Królową żegnało 
wielu przedstawicieli arystokracji i członkowie 
b. gabinetu Aznara. Wśród obecnych panowało 
wielkie wzruszenie. W iele oisób płakało. Księcia 
Astor.P wniesiono na noszach do wagonu, zare­
zerwowanego dla rodziny królewskiej. W  
chwili, gdy pociąg ruszał, kilka osób. odprowa 
dizająeych. wzniosło okrzyki na cześć króla, na 
'co mieszkańcy Escorialu odpowiedzi okrzyka­
mi: „Niech żyje republika!" W ywołało to krót 
kie zamieszanie.

Ma d r y t .  15 4. F A T  Mów* się tu obecnie, 
że abdykacja króla Alfonsa nem iała charakte 
iru formalnego. Według informacyj ze sfer mia­
rodajnych. król nj© podpisywał przed wyjazdem 
żadnego dokumentu-

New? rirb?s?c!rrrw?e hiszpańscy
M a d r y t  15. 4. PAT- Według krążących win 

domości. nowym ambasadorem hiszpańskim w 
Paryżu ma być mianowany ks Santiago Alba. 
ambasadorem w Londynie Perez d© Ayla am­
basadorem w Rerknie kos© Orfego\ Gasset

Sw ic fr n a rr d rw F  w BarceSrife
B a r c e l o n a  15. 4 P A T  Dzień dzisiejszy, 

który uznano za święto na rod* we rozpoczął 
się wśród burzliwych objawów radości Na 
gmachach powiewa 7a sztandary republik a ńsk:e. 
na ulicach panuje ożywiony ruch słychać śpie­
wy.

Flrga republikańska powiewa z  gmachu 
poselstwa hiszpańskiego w  Pradze
P r a g a .  15. 4. PAT. W  związku z przewro­

tem w Hiiszpanji udali się dziś, mieszkający w  
Pradze obywatel© hiszpańscy do poselstwa hi­
szpańskiego z żądaniem wywieszenia chorągwi 
republ ikańskiej. Żąda mu temu uczyniono zadość 
i na gmachu poselstwa hiszpańskiego w  Pra­
dze powiewa chorągiew czerwono-żółto-fioleto 
wia. ----------------

Szkofnictn o w Turcfi
Szkolnictwo tureckie przebyło w  ostatnich 

latach ewolucję, zapoczątkowaną reformą repu 
bl-kańską z roku 1923/24 Istniejące przed woj­
ną szkoły kościelne- tzw medressy, zostały żarn 
knięte. wybudowano 1200 nowoczesnych szkół 
ludowych i oparto całe szkolnictwo na europej 
skkh zasadach. OgćJerr, szkół ludowych jest w  
tej chw li w  Tuncji 6596. uczy się w  nich blisko 
połowa młodzieży w  wieku szkolnym; szkoły 
po miastach są 5-k’asowe- Szkolnictwo pedago 
giczne. mające na celu kształcenie nauczy ciel k 
rozpada się ma 4 typ y : osobne seminaria dla 
szkół ludowych miejskeh 7 wiejskich, osobne 
dla gimnazjów i wreszcie dii a samych semina­
riów- Seminaria : wiele gimnazjów posiada or- 
gamizacie internatów.

W  niektórych szkołach środnkh wprowadzo 
n,o koedukację -co oznacza w  życiu tureckiem 
olbrzymi przewrót. Organizacja tureckich szkół 
wyższych obejmuje uniwersytet w  Konstanty- 
nopoliu (wszystkie wydziały), szkoję tecfrn\czną. 
pedagogjiWTi i szkołę prawniczą w  Angorze Po 
zatem istnieją szkoły handlowe zawodowe

Nauczycie1© zajmują w Turo ! np zy w i lejowa 
me stanowisko, wydana n ©dawno ustawa (po

Zmiana kodeksu karnego w Rasji 
sowieckiej

Mocą dekretu rządowego, u tw orzona zosta­
ła  specjalna kom is ja  rządow a dla zbadania 
projektu  now ego kodeksu karnego, opracow a­
nego przez Instytut P raw a  i budownictwa so­
w ieck iego  p rzy  A k ad em ji Kom unistycznej. W  
zw iązku  z tem przew odn iczący kom isji A. \Y’ v 
szyński (znany z procesu przeciw ko „p a rtji 
przem yslow7e j“ ),  ozn a jm ił p rzedstaw icie lom  

prasy, że dotychczasow y kodeks karny za w ie ­
ra  w ie le  b raków  i n ie odpow iada obecnemu 
okresow i budow n ictw a socjalistycznego. P o d ­
stawą now ego projektu  kodeksu karnego jest 
w yrzeczen ie się zasady „dozow an ia*1 w w yin ia  
rze kary. N o w y  kodeks daje w iększą możność 
uw zględn ian ia  przynależności k lasow ej dane­
go podsądnego, przy w ym ia rze  kary. N o w y  ko 
deks karny będzie zatem  w ięcej „k la sow y", a- 
n iże li kodeks stary, a przynależność k lasowa 
podsądnego odgryw ać będzie w y ją tk ow ą  rolę 
p rzy  w ym ia rze  kary. czy li p rzy  udzielaniu  o- 

' m lecznej, jak  w edług term inologji so­
w ieck ie j n azyw a  się kary. (Geps).

Buddyjski pogrzeb ambasadora Wielkiej 
Brytanii

Dni<a 17 marca zmarł na oceanie Indyjskim, na po­
łowu© drogi pomiędzy Pena.ng.em a Colombo, b. 
ambasador Wielkiej Drytaiiiji prizy dworze japońskim 
sur Charles ELot, płynąc n.a.- parowcu japońskim 
„Hakiome Mam".

Zmarły dyplomata był uczonym badaczem i wiid- 
bicielem Japenjii. tudzież bardzo 'interesował się 
buddyzmem. Kap.tam Y. Okuino, dowodzący parów* 
oem „Hakone Mamu‘‘, wiedział o tem, zPał bowiem 
b. ambasadora z dawniejszych podróży, ponieważ 
zaś na parowcu nie było osoby dfuchowmeij żadnego 
z wyznań chrześoijańsBicb, positamowiił więc pocho­
wać w  oceanie zwłoki sira Charles Eliota, przy zar* 
stosowaniu ceremonii pogrzebowych takich, jakie to 
warzyszą chowaniu Japończyków zmarłych na mo­
rzu.

WizniiiCkS.pnc tedy na niższym pokładzae papowe*, 
platformę, na której złożom,o zwłoki b. ambasadora^ 
ow,mięte w  płótmo żagiew-,e i obcóążione u stóp że* 
lasijbwem, na zwłokach zaś spoczywał wieniec % 
kwiatów sztucznych, od kapitana ' oficerów panów 
ca,. - __ _____

Obok platformy uistawiiomo stół. na kitórym znad* 
do wały stię dwie japońskie kadzielnice br Guzowe. W  
jednej z nich dymiło się kadizńdlło druga zarwierała 
prosizek kadzidllamy.

Jedymą prizemową podczas ceremicwniu pogirizetbowei 
było wygłoszone przez skarbnika parowca zaproseo 
M-e, aby v,ts:zyscy ci, którzy międli; srfwsumki osoibisto 
z b. ambasadorem, zto-żyli hołd jego zwłokom

Na wie zwanie to pierwszy przystąpił do stołu sAi 
żący osobisty sira Charles Eliota, Japończyk, z nie 
wielikiem naczyniem wody świipcwmiej, którą ustaw® 
obok kadzielnicy i oddawszy pokłon zwłokomi, 
rzucił trzy szczypty proszku kadzidlanego na płoną 
ce kadzidło, poczcm cofnął się i złożywszy ręce, 
jak do modlitwy, znów pokłonił się zwłokom. Za 
nim przystępowad,i do stołu kolejno: kapiitam̂  jolic©” 
rów!,© i służba parowca, przyczem wsjtfscy słdladaJi 
pokłon zwłokom i podsycailti kadzidło, gdy zaś osła 
Łni z nich oofnął się na swoje miejsce, piaifotnraa 
przechyliła się lekko w  stronę burty, a spoczywają 
ce na na eń zwłoki ześli..zignęły siię cicho do morza, ł 
znikły w jego głębinie.

To w a rzystw o  ubezpieczeniowe „ F l o *  
i Ja n k a ’ przechodzi w ręce szwajcarskie

Najstarsze towarzystwo mbezip iec ze rui© we w  
Kraków7!© „Florjaniku". w  którego posuadanfira 
zinajidiuje się cały kompleks budynków przy uł. 
Basztowej i KrowrO'der:skieij', przechodź i w  tych 
diniach w' ręce sizwajcarskiego towamysrfmtt w- 
bezpiecze n!owego Rudka.

Umowa w  tej sprawi© jest już podpisana w  
Warszawie i monsł być jeszcze zatwierdzona 
przez urząd nadzórU'jący prywatne zakłady 
inibe zipieczen.iowe w  ministerstwie skarbu.

W a r s z a w a .  15. 4. PAT. Wczoraj wieczóir 
O' godz- 11-ej zmarł w Mila nówka w wieikiu 85 
lat zasłużony artysta operetki warszawskiej 
ś- p. Ruf n Mor-ozowicz. Pogrzeb odbędzie się 
w  piątek o godz. 11 rano-

ture.ku Baran Kanun) zapewnia im szerea ikrzy 
wilejów i wysokie stosunukiowo pensjo.
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PANNA z dwaieturią para
kayką bdmirową, zmdiec 
posadę. Zgłoszeośa pod 
.Pracowita" do Adai-i. 
.N. Dziennika". 564g

S IŁ A  biurowa % kulkule- 
imia praktyką poszukuje 
posady. Zgłoszenia do 
Adm. „N . Dziemnuica" pod 
..Energiczna", 558g

BUCHALTER bftansfista. 
rurtyho warty korespon­
dent aieffiiecki, p os zuka- 
ie odpowiedni posady, 
ewtotualrtoe na pół dm.a- 
Łaskawe zgłosaietma pud 
„H H.“ do Adm. „Now. 
Dziennika". 560g

HAFTUJĘ, monog ramy, 
wyprawy Snubne. firanki, 
kapy. Montuję poduszki: 
ótooicowa. Detlowiska 50 
I. piętro. 469*

KWALIFIKOWANA ira
blanka, z hebrajskiem. 
uśkudozonym » Kwreesi 
puacy społecznej" oraz 
samodzielna praktyką w 
przeds ęfoiorsrwuo, poszu­
kuje odpowusdhuej posa­
dy (najchętniej Słą- 
akn): Schapirowa, Lwów 
4. Kościelna 4. 553g

KELNER—Łraletowdł< 
władkaiacy kilku ma języ 
bmr. poszukuje posady 
aa sezon letni. Zgtas^e- 
ria do Adm. Dzften- 

pod „Zdbtay".

SPÓLN1KA poszukuje <Lf 
bose zaprowadzony bmr 
win ii ziemiopłodów przy 
głównej ułr y obszerny 
jkkaL Zgłoszenia pod 
JDzSdność" do Adm. *N. 
Bbfcatmhka**. 557g

O R W I N
UNDERWOOD. REMIN­
GTON, SMITH, maszy 
uy do psanua, okazyjnie 
poleca: Max I owenstean 
Kraków ul. Zwierzynie 
cka 8. Telefon 162-50

767x

DYWANY ręczne kuli­
my. „Dywan" Krakćw 
Podgórze nL K’ng? 9 -

Telefon 116-09. I21m

KILIMY artystyczne. - 
Dywany orientalne: Grii 
nerowa, Kraków. Tarle 
w*ka 6. boczna Zwiierzy 
niecki ej, 1296r
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POSZURUJĘ pokoju z 
o* obnetn wejściem jako 
lokalu dla Stowarzysze­
nia Łataliigencjj Żydó w- 
sffcieij. Zgłoszeniu pod „In 
GeLigencja" do Adin „N. 
Dmenmifca". 566g

SKLEP do wynajęcia 
przy ni. Szerokiej 1. ■—  
Wfiad,t*noŚć u dozorcy. 
____________________ 568g

POKÓJ do wynajęcia, 
słoneczny,— z osobnem 
wejściem: Daufelowa, ul- 
Długa 33. III. piętro.

POKÓJ umeblowany za 
raz do wynajęcia dra 
panów lub pań. z calem 
lub częśc-uwem utrzyma 
miean: ni. Dóetłowska 111 
I. piętno, drzwi 7. 306bp

RABKA. Znany pierwszo­
rzędny Pensjonat „Ewa*' 
w samem centrum — ma 
lowndczo położony. Kom­
pletny kom! ort pokoje 
wszystka© z baJkoma-ma. 
Elita towarzystwa kraka 
wskóego. Wykwintna 
obfita kuchn a. Ceny na 
sezon pierwszy znacznie 
zniżone. Na żądanie pro­
spekty wysyła właściciel 
Henryk Mfinz. T ele/on 
Nrr 34. 701mb

A A A A A A A A

WATEKJAI1 tki>iccnku-deLora«yjiic 
bartcrwnic i cięćeiowe N A J T A N I E J  
w Krakowskiej Fabryce FiranekFIRANKI * ____ _ . .

M IC H fliiA U f E I T Z A , F I D R J A Ń S K r i  2 3

Kosfjum y, płaszcze i suFnie damskie 
przyjm uje pracownia „Ogniska Pracy"
eleganckie, świeże famy, debry krój, pierw 

stzorzędme wykonanie- Dla Pań z prowincji 
specjatoe udogodnienia. Zamówienia przyjmuje 
się oodiziennie ud godz. 11—1, z wyjątkiem 
sobót ul- Mikołajska 9. Telefon 158-21.

TROCHĘ HUM ORU

— Nie wiem, co mam począć. Pieczeń już ’est 
przypalona, a w książce kucharskiej napisano, że 
nie należy jej wyjąć z rury przed uipływem dwóch 
jodzie.

d o  s p i  i r  i & u m
okazyjnie, z powodu wyjazdu, piękne mieszkanie 1 
4-ipokiojowe, z pełnym komfortem, wraz z prawie 
nowenn urządzeniem (fryipialinp, jadalnia, gabinet). — 
Zgłuszenia do Adim. „N. Dziennika" pod „Nowocze­
sne mieszkanie". 887x

DOROCZNE
UlAbNE ZGROM ADZENIE
banku KupiecHD-RcIiiluzEya S p d tffz.z o .o . 

ui baAcucie
zwołuje na dzień 26 kwietnia b. r. o godz- 2-ęf 
popołudniu, w lokaju własnym w Łafloucie, 
Pflac Sobieskiego,

z następiującym porządkiem dziennym:
1) Odezytame protokołu ostainego Walnegip 

Zgroroiadzeika.
2) Sprawo^zdaroie Zarządu i odczytanie bdfeosu-

3) Odczytanie sprawozdania Rady Nadsosr 
czej wiraż z wuiiioskem o uidz ik w  ZatMowI 
absolułborjuiiu.

4) Wybór zastępcy Rady Nadzorczej.
5) WtiiAjiski i iwteuTpelacde-
W razie ni^zebianoa się kompletu Walne Zgra 

luadzesiiie odbędzie się w godzinę później, bert 
wizigłędiu na ilość ozłonikóu.
888x ZARZiSO,

G i c
litc U b iih n c

Seit 25 Jahren

setzt sich diie Wełtbiiline fur dte Wahr- 
he t und sagit sde ohme Ruaksicht artf 
Person urna Partei,

Seit 25 Jahnen

dient die Wełtbuunie iun Simne Ihres Be_ 
gr urodę#® Siegfried Jaoobsohns, ahem, 
was sie fitr gut, schon und wahr hSll

Seit 25 Jahren

sdbreiben d̂ e besten Schi iftstelle r fiir 
den iramer grosser werdenden Leser- 
kreis der „rotęn Hefte".

Wir senden Ihnen kostenJos 4 Wochen 
larog die „Wellbuhue", wenn Sie a uf d)ie- 
aes Iinserat Bezug nehmea

V F R L A G  D E R  U E L T B f t U N E
Chariottenburg 2, Kantstrasse 152.

Organizacja „Tarbut" w Krakowie poszukuje

SEKRETARZA
do natychmiastowego objęcia posady. — Od kandy­
datów wymaga się zdolności onganizatoinsikiah, ora- 
toffsknlch oraz znajomość języka fcehra isfciego. pol­
skiego i żydowskiego. —  Podan a z Tefexwiciami 
należy kierować na adres: proi M. Szmałewicz,
Kraików, KofflątauL* 12. 567

ZGUBIONO w Knakowk 
książeczkę wojskową na 
nazwiska. • Chiei Menaszi 
Zynger. nr w r. 1899, 
wydana przez P. K. U. 
w PMczowće. Łaskawy 
zmaiazca zechce ẑ yrócić 
pod adres em: Kereno • 
wie. Kraików, Stairowiśl 
na 78. za wynagrodźe- 
Miem. 518 g

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w wyikc- 
naniu poerwszorz ędn e m 
poleca specjalny skład, 
ul. Sebastiana 7. 595x

LEKCYJ ANGIELSKIE
GO, po moim powrocie, 
udzielam jak przedtem: 
Józef Karmel, KoJetek b

532g

ttlażne dla zd ro jo w isk , szpitali,
sanaforjdui i osdb chory chi

Koresipondencyiine Lnrsa djetetyczme, redagowane 
prz©z facbowe, egzaminowane siily, wedle najnow­
szych wskazówek lekarzy specjalistów. — Żądać 
prospektów! — Zgłoszenia p*od „Poradnia dSenetycz- 
na" do Adm. „N. Dziennika**.

PRENUMERATA: w Krakowi: i na prow. miesięczn. Zł. 6‘00. kwartał. Zł. 18‘0G 
w Kraikowiie z odnoszeń, do domu „ „ 6*20 m „ 18 60
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*60 „ „ 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztowa „ „ 10‘6o „ „ 30*00

..NOWY DZIENNIK" wychodzi codiżiennie także w poraiedzilałki i dni poświat,

OGŁOSZENIA: Podsaawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym lamie.— Strcnc w 
ttekściie i .nadesłanem ma 3 łamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 tnltiim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od siewa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula- 

12*5u. — Za zastrzeżeń* miejsca dolicza się 25%.
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